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Przed dzisiejszemi 


Oczekiwane jest stano„cze 


Londyn. (AW). Zakłady, które są zawsze zawierane 
podczas wyborów obecnych osiągnęły ogronme roz- 
miary. Wilększa część zakładów przewiduje pomyślny 
wynik wyborów dla konserwatystów, którzy według 
zapowiadań mają zdobyć 330 mandatów. 


Liczba mandatów Labour Party przewidywana jest 
na 190 do 200, szanse liberałów oceniają na 100 man- 
datów. 

W zakładach wymieniane jart nazwisko: Baldwina 
jako prezesa ministrów. Największą nierpodzianką 
podczas wyborów dla miewtajemniezcnych jest zupeł- 
nie wyrażnie przejawiające się porozumienie między 
konserwatystami a Labour Party. Mniej włęcaj w 30 
okręgach Labour Party postawiła kandydatów tylko 
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wyborami w Anglji. 
zwycięstwo konserwatystów. 


pozomych, aby nie utrudniać konserwatystom pnze- 
prowadzemia swoich kandydatów, natomiast wałka 7 
liberałami jest bardzo zacięta.  Soejatiścn tekładają 
wszelkich wpływów, aby osłabić ieh stan posiadania 
w parlamencie. 


CHURCHILL ZA RZĄDEM NARODOWYM. 

Paryż. (PAT). „Matin“ domosi z Lendynm:; Churchill 
w wywiadzie prawym penępił wszelką politykę par- 
tyjną rządu i wypowiedział się za powrotem do ttnwa- 
łego rządu, uprawiającego politykę narodową. Chur- 
chiil dodał, iż należy ostatecznie orlepnzeć złudne ob 
mice socjalizmu i dbać przedewazystkiem o rozwój 
impenjum Brytyjskiego, a mie o udzielanie pożyczek 
Rosji. 


Fatalne skutki mowy Mac Donalda. 


Obrażeni urzędnicy angielscy podają się do dymisji. 


Wiedeń. Du. 29 bm. (PAT). „Neue Freie Presse” 
donosi z Londynu: Mowa Macłonatda w Cardiff wy- 
wołała wsród urzędników nizędu spraw zagranicz- 


nych niemiłe wrażenie. „Star“ donosi, że szereg wyż- | 


szych umnzędników tczo nzęlu nosi się z zamiarem 
ustąpienia, między innym! zamierza ustąpić szef ol- 
działu rosyjskiego Gregory. 


——— 0 0 0 ——= 


Dookola pieprzyjemnogo dla Mac Donalda incydentu 


Na: Donald zanarchizował angielską politykę zagraniczną. 


Londyn. AW) Prasa konsenwatywna i liberalna 
niezwykle ostro atakuje Mac Donalda za jego mowę 
z okazji listu Zinowjewa. 

„Times piszą. że według dotychczas obowiązują- 
cej reguły życia państwowego w Angiji, Mac Donald 
uczynił rzecz nie do przebaczenia, albowiem będąc 
szefem rządu wielkiego państwa, usiłował wykręcić 
się od odpowiedziałności i co więcaj, poczynił aluzje 
do rzekomego nadużycia zaufamia, jakiego. dopuścili 
się jego mrzędniey, którzy działali na własną ręke. Co 


więcej, Mac Donald dopuścił do anarchistycznych sto- 
sunków w niezwykle ważnych resortach państwo- 
wych. 

„Dailiy Express®. ońwiaflcza, te niema przykładu, 
aby jakiś minister Spraw zagranicznych Anglj nie 
wziął na siebie odpowiedzialności za czynności Swego 
urzędu. Mac Donald ne jest odpowiednim człowie- 
kiem do sprawowania godności, którą obecnie pia- 
stuje. 


linowjew twierdzi, ie jego lit stogzowali Polacy. 


Wiedeń. Dn. 29 bm. (PAT). „Neue Freie Presse“ 
donosi z Londynu: Zinowjew oświadczył koce jpon- 
dentowi „Timesa w Moskwie, że jego- rzekomy list 


jest talsyfikatem, którego źródło jest pochodzenia 
polskiego (!!!). 


Jak się tłumaczą rodnalacze 


przyłapani na $0rącym uczynku? 


Moskwa. AW). Poraz pierwszy na dmgiej sesji 
teutralnego komitetu wykonawczego wystąpił Ry- 
- Całe jego przemówienie poświęcone było iney- 
owi angielsko-sowieckiemu. Rykow portkreśla, że 
nota złośona została Rakowskienu o godzinie + popo- 
łudniu, 2 a Gej ogłoszon: A e; wi A AK: 
iondyńskieh. Premi. aae NE DE geev ich piemae 
PIĄ y Pemjer sowiecki. stwierdza, że rząd so- 
wiecki nie może brać na siebie odpowiedziałności za 
korespondencję, prowadzoną przez. trzecią międzyna- 
EC partjami kommmunistycznemi w poszczegól- 
nych krajach. Trzecia międzywarodówka nie jest jedy- 
uą. Sowicty ugdyby nie czyniły odpowie łzialnym 
Curzona za wystąpienik, drugiej aniędzynarodówki. Po- 
nadto Rykuw twierdzi, że ami „Komintem (tmzecia 
międzynare lówku), ani fej prezes Zinowiew nie pod- 
piywa i nie wysyłali pisma. identycznego z załączo- 
nem do noty Gregorego. Rykow twierdzi. że jest to 


„fałszerstwo vw okresie watki wyborczej, Niezależnie od 


odpowiedzi Rakowskiego rząd sawiecki wystosował 
następujące telegramy: Litwinow telegratował do Ra- 


ks 


kowilkiego, polecające mu podkreślać moment nieod- 
powiedzialności rządu za kroki trzeciej międzynaro- 
dówki, oraz stwierdzić nv katogorycznej fonmie. że list 
Zinowjewa ujawuicny w Angli jest fabrykatom. Rząd 
zowiackij będzie domagał sie pociągnięcia ło ©lpowie- 
dzialności zarówno osób prywatnych jak i urzędo- 
wych. które przyczyniły się do podrobienia pism. 
Zinowjew w depeszy do raty. związków zawo, b- 
wych usiłuje dowieść, że piemo jest falsyfikatem tak 
ordynamym, że każdy nawot niezbyt wykształcony 
urzędnik brytyjskiego ministerstwa spraw zagranie: 
nych mógjby dopatnzyć się podrobienia. W dalszej 
części swego: przemówienia Rykow wyraża przypusz- 
czetie, że Gregory wysłał notę do Rakowskiego bez 
wiadomości Mac Donalda i Ponsoibyego, którzy tak 
szczerze pracowali dotąd nad.poprawą stosunków an 
gielsko-sowieckich. W zakończeniu swego przemów h- 
nia Rykow podnosi korzyści, jaki związek sowiecki 
os ągnąłby ze zrealizowania umowy londyńskiej i wy- 
raża nadzieję, że incydent z pismem, jako pociągnię- 
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cie agitacyjne podczas wyborów nie stanie ma prze- 
szkodzie dałszemu realnemu powodzeniu sowietów w 
polityce międzynarodowej. 

"=== ui, RR ——. 


Uznanie sowietów 


a . . 
przez Francję wypadkiem dnia. 
Paryż. Dn. 29 bm. (PAT). Politycznym wypadkiem 

dna jest uznanie rządu Sowietów przez Francję. 

Telegram Herriota. to Moskwy, wyrażający azma- 
nie sowietów „de jare“ i proponujący natychmiastowe 
utworzenie ambasady. wysłany został dnia 28 bm. o 
godz. 12 w piobadmie. 

Paryż. (PAT) W wywiadzie z „Petit Paristen" se- 
nater De Monzie oświadczył, że ilepesza Heredota. do 
sowietów stiwiendza wyrażude, iż zobowiązania Francji 
w traktatach nie mogą być naruszone, 

Raşa zouajo uznana w jej ohecnych granicach 
Gmach dawnej ambareuty rosysikiej w Paryżu Oraz 
siatki wajenne resyjskie w porcie Risenty s 


ki i zostania 
AWTOCOWE aOWietemi. i 


„Mano anisi. że konierencja trancusko-rosyjska 
będze zwołana na styczeń i dapiero po przygotowa- 
niu rokowań Francja będzie miała prawo nabycia 
koncesji w Rosji, pod kontrolą rządu trancuskiego, z 
czego część zysków przeznaczona będzie na pokrycie 
dawnych zobowiązań rosyjskich. a 

„Bre Nonwelie” sfiwiendza, że. Herr)ot przyczynił 
się znacznie do podniesienia prestige moralnego i ma- 
terjalnych interesów Francji. .„Jonrnal* i „Marin“ poł 
kreślają stanowczy ton noty francuskiej. Natomiast 
Calci“ krytykuje uznanie sowietów, co może przy-. 
czynić się do wzmocnienia propagandy bolszewickiej, 


M0 relrntów sowisdieh: zamordowanych 


przez zamożnych chłopów. 

„Moskwa. ANY.) 29 bm. Trockij wyglosł pirzenmo- 
Wice na zjeździe refezentów wiejskiej bra sy Mie 
wieckżej. Oświadzzył on. iż w ostatnich täs h rzad 
sowicuki zostal zariepokożony morderstwami refe- 
rentów, które przybierają charakter masowy. W osta- 
inich czasach zamordowano około 40 referentów. 

Trockij przyyienje tem stan rzeczy agitacji boga- 
tych włościan, tego jedynego kontnrewaolneyjnoga 
elementu. którego nie lało się władzy < owiecziej 
ZNiszezyć. Wlościamin zamożny jest najbardziej zacię- 
tym wrogiem wewnętrznym rządm Sowieckiego, ta- 
kico sumego pokcojn. jak Aanerfkanin Fushes. 

Zamożni włościanie żądają przywrócenia wolnego 
handlu i możności zakupywania ziemi w dowolnych 
ilościach. Hughes amerykański zagraża Rosji sowie- 
kiej z zewnątea. podezas gdy wielomiljowowe who- 
ściańsewo. złożone z małych Huęhesów. usiłuje zruj- 
nować Związek sawioski od wewnątrz. Jeduym wla- 
śnie z objawów tego wnogiewo nastrojn są masowe 
wonderstwa dziennikarzy sowiedkich. urzędników s0- 
wieckich, oz planowa. i systematyczna akcja. któ- 
ta zmierza do sabotowania ukieji porla'kowej. 


Sensacyino atestowane komunistów 


w Poznańskiem. 

Poznań. 29 bm. Wlaułzom policyjnym wlalo się 
wpaść ma trop działającej na poznańskim !eranie ja- 
czejki komunistycznej. Czterodniawe eni *siezne do- 
chodzenia doprowadziły do calkowitego zlikwiedowa- 
nia zdradzięckiej propagandy oraz do aresztowania 
delegata centralnego komitetu wykonawczego K. P. 
R. P. (Komunistycznej Pa:tji Robotników Pol rieh. 
Zygmunta Domagalskiego, kiòry od dłuższego cza: 
su mieszka w Poznaniu. 

Jaczejka pozmańska miała jednego ze swych naj- 
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gorfiwszych agitatorów niejakiego Herma:a. Nadto 
ujęty został Baszta i Wacław Milke. 

Dochodzenia wykazały, że Domagalski przysłany 
był do Poznania jako następca aresztowanego tu 
w ubiegłym roku Kanola Chobota vel Szalea. 


Wszystkich aresztowanych z bardzo oblitym obcią- 
żających materjałem dowodowym grzekazano wia- 
dzom sądowym. 

Dochodzenia polieyjme trwają w dalszym ciagm. 


Groźna sytuacja w Indjach angielskich. 


Londyn. (AW.) 29 bm Ostatnie zarzą (2 wite- 
króla wywołały w Duljaeh wieikie wrazenie. Dywi- 
zje wojska angielskiego przemaszerowalu w -ynsztun- 


Lonia wszystkie place. Włwbsom wojskowym :hoizi 0 za- 
pobieżenie rozruchom, które mogłyby wyaiknąć Z po- 


wodu aresztowania przywódców ruchu ewolucyjne- 


ku wojennym przez hintluską część Kalkuty. lute- : go. Hiudusi oglosili najbliższą sobotę jako dzień po- 
mobile pancerne przejczdżały przez ulice : ateaczesy | kuty. 
— 0 — 0 ——— 

Berlin. (AW "ezoruj w tutejszych kolauh poiity- | ga doprowadzić do ukłyłu obejmują (EGO Ro 
cznych ORAA się pogłoska, że Anglja wysią- | sprawy bumdlowe. Francja zamierza przyspieszyć za- 
pi z szeregiem zapytań pod adresem ezadi niemiec- | warcie traktatu handlowego w tvch dziedzinach, na 
kiego z powodu rokowań fruneasko-niemieckich. Ro- | które ge dzą się stery obu krajów. Stanowi to dowód, 


kowania kazały bowiem bamszo daieko Liącą je- 
dność poglądów francuskich i niemieckich, które mo- | 


że atmosfera w Paryżu się zmieniła. 


Uznanie sowietów przez Francje. 


Nota francuska i odpowiedź niemiecka. 


Paryż. 29 bm. Dziś o godz. 1.45 w uocy otrzymało , stawą przyszłych stozumków musi być ścisłe prze- 
francuskie ministerstwo spraw zagranicznych z Mo- | strzeganie zasady  niemieszania się w wewnętrzne 
skwy odpowiedź na swą ostatmią notę. Bezpośrednio | sprawy drugiego państwa. Note franeuską podpi- 
poton tekst ubu not został opublikowany. >al Herriot. 


Nota francuska, datowana: Paryż, 28 października, 
zaczyna się uastępująwo: „W związku z oświańdcze- 
niami ministrów, a zwłaszcza z dnia 19 lipca br. 
uznaje rząd Rzeczypospolitej Francuskiej z dniem 
dzisiejszym rząd Unji Sowieckich Socjalistycznych 
Republik de iure jako prawowity rząd na obszarach, 
wchodzących obecnie w skład Związku, a należących 
do dawnego imperjum rosyjskiego i jako następcę 
poprzednich rządów rosyjskich. Rząd francuski go- 
tów jest podjąć niezwłocznie normalne stosunki dy- 
plomatyczne między obu państwami przez abustron- 
ne wysłanie ambasatlorów. Rząd Francuski oóświad- 
cza soluwość podjęcia rokowań celem uregulowania 
wszystkich spraw spornych, zastrzegając jednak so- 


Odpowiedź rosyjska, dulowana z 28 bm., oświad- 
cza. że Centralny Komitet Wykonawczy Związku So- 
wieckich Socjalistycznych Republik (WCIK) z najwyż 
szą radością przyjmuje do wiadomości propozycję 
pojęcia normalnych stosunków między obu państwa- 
mi przez wysłanie swych ambasadorów. Wcik godzi 
się na zasadę miemieszania się do wewnętrznych 
spraw drugiego państwa, uznając ją za konieczny 
warunek przyjaznego współżycia narodów. Następnie 
podkreśla Weik olbrzymie korzyści, jakie wypłyną 
dla obu stron z uregulowania stosumków i zawurcia 
umowy handlowej. cświuleza zgode. aby Paryż był 
miejscem rokowań, a w końcem wyraża pragnienie 
zgodnego, przyjacielskicyo I pokojowego pożycia ze 


bie prawa państwa i obywateli francuskich, wynika- | wszystkimi narodami. 
jących ze zobowiązań tak dawnego jak i obecnego Notę rosyjską podpisali: Kałedin, Rykow i Czi- 


rządu rosyjskiewo. Rząd francuski zaznacza, że pod- 


czerin. 


x 


Kampanja wyborcza w Stanach Zjedn. 


„Lepszy konserwatysta szanujący prawo, niż szlachetny postępowiec, który praw nie uznaje“ 

Londyn. (AW. Dzienniki angielskie pomieszszają 
długie opisy kampanji wyborczej w Stanach Zjedno- 
czonych, która doszła do punktu kulminacy jnego. 

Jak zwykle na kilka tygodni przed wyborami pra- 
sa demagorwiezna wystęjuje z rozmaitym: sensacyj- 
nymi rewelacjami dotyczącymi kandydatów. Prezy- 
dentowi Coolidgeowi prasa demokratyczna przypo- 
mina, iż swego czasu jako wiceprezydent udając się 
na odsłonięcie pomnika Nieznanego Żołnierza w ja- 
kiejś małej miejscowości zażąslał i otrzymał na ko- 
szta podróży 250 dolarów. lunemu kandydatowi na | 


wyboreę zarzucają. iż w żyłach jego płynie kropla 
krwi murzyńskiej. Gen. Daves wygłosił wielką mowę 
polityczną w Nowym Jorku w obecności 7 tysięcy o- 
sób. Oświadczył on. iż nie ma nic przeciwko osobie 
kandydata radykalnego La Folleta, przeciwnie po- 
doba mu się on jako człowiek niezależny od maszy- 
ny partyjnej. Lecz gdyby La Follet zechciał wyke- 
naé tylko swój program oznaczałoby to złamanie 
konstytucji. Dla Davesa zaś lepszy jest każdy kon- 
serwatysta szanujący prawa, niż szlachetny postępo- 
wiec, który praw nie uznaje. 


Pochód wojsk amerykańskich na Pekin. 
„Nene Fr. 


Wiedeń. 
z Londynu: 

Z Tientsinu donoszą, że amerykańskie wojska ma- 
rynarskie, które wylądowały w Taku, udały się po 
krótkim pobycie w Tientsinie, w dałszy pochód do Pe- 
kinu. W Tiemtsinie znajduje się kanonierka angiel- 
ska, francuska i włoska, tudzież dwa japońskie tor- 
pedowce. Rząd japoński zawiadomił rząd chiński, że 
celem zabezpieczenia przeprowadzenia „protokołu bo- 
kserskiego* będzie utrzymywał odpowiednie siły 
zbrojne, aby w danym wypadku móc wkroczyć. Wu | 
Pei Fu zawiadomił ambasady w Pekimie, że w naj- | 


(PAT.) 29 bm. Presse” donosi | bliższych dniach wyruszy z Tientsinu na Pekin, aby 
wypędzić dywizje chrześdijańskie. Fem Hu Sian ob- 
sadził między Pekinem a Tientsinem szeroki front, 
aby przeszkodzić marszowi Wu Pei Fu na Pekin. — 
Dzienniki japońskie twierdzą. że generał Fen Hu 
Siang otrzymał 5 miljonów dolarów od Czang Tso 
Lina, aby pozostawił na lodzie Wu Pei Fu. 
FENG HU SIANG ZAMORDOWANY ? 

Szanghaj. (PAT.) 29 bm. United Press. Obiega po- 
głoska, że Feng Hu Siang został zamordowany. 

Potwierdzenia tej pogłoski dotychczas niema. 

Połączenia telegraficzne są przerwane. 


| ==" 6 «_ crewq= $> ;- wwpy kom T W. 0L.: | 
Proces 0 rozruchy na Pokuciu. 


Lwów. (AW.) Wczoraj popołudniu zakończyła się 


sięgłych w sprawie zbrodni usiłowania wywołania 
sześciodniowa rozprawa przed lwowskim sądem przy- | 


zbrojnego powstania w końcu roku 1923 i w począt- 
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Nie 200. 
kach 1924 wśród Hucułów na Pokuciu przez emi- 
sarjuszów ukraińskich i sowieckich. . Na podstawie 


werdyktu sędziów przysięgłych trybumał uznał głó- 
wiego oskarżonego Wasyla Kończuka winnym zbro- 
dni zdrady głównej i skazał go na 10 lat ciężkiego 
więzienia. W stosunku do siedmiu Hneułów z Poku- 
cia sąd wydał wyrok uniewinniający. 


POSEŁ KOZICKI PREZESEM KLUBU SEJM. ZLN. 

Warszawa. 29 bm. Ze względu na to, iż poseł Giłą- 
biński obrany został prezesem Rady Naczelnej Związ- 
ku łanlowo Narodowego, oczekują,*że prezesem Kiu- 


bu Zw. b. N. zostanie prawdopodobnie wybrany pos. 
Kozicki. 
NOWY POSEŁ SZWAJCARSKI W WARSZAWIE. 


Berno. (PAT) 29 bm. Nowozamianowacy posat na l- 
zwyczajny i minister pełnomocny rejvbiiki szwaj- 
carskiej w Warszaw. Segosser, liczy iat 46 a poeh - 
dzi ze znanej rodziny lucerneńskiej. Po usończeniu 
studjów prawnych w roku 1902 wstąpił to slażby 
dyplomatycznej w Paryżu, poczem mianowany z9- 
stał sekretarzem poselstwa w Buenos Aires. Naste- 
puie powrócił do Paryża w charakterze radcy iega- 
cyjnego. w którym io charakterze był pezniej przy 
poselstwach wiesteńskiem i rzymskiem. Odwołany na- 
stępnie do departamentu politycznego w Bernis, pol- 
nił ostatnio obowiązki <onsula generalnexzo na cku- 
powanych obszarach w Naedremji. z siedzibą w Ko- 
lomji. 


CZE LG EURE TETY 122! 
SPRAWY SKAFBOWO-PODATKOWE. 


SÓL POLSKA DLA JUGOSŁAWJI. 

Departament Akcyz i Monopalów Ministerstwa Skar 
bu wydelegował przed trzema tygodniami do Jugn- 
sławji Naczelnika Wystziału p. Terczyńskiego | Dy- 
rektora biura sprzełaży soli p. Markiewicza celem 
sprzedaży nadmiarm soli. 

Po długotnwałych pertraktacjech delegaci wrócili 
onegdaj, zawarłszy z Jugoslowiańskim Monopolem 
Soluym umowę na dostawę dla Jugosławii 30.000 ton 
soli. 

Największą trudność pzy zwwieraniu 
sprawiała sprawa dalekiego icansportu. 
jednak pomyślnie pókcnaną. 

Jest to pierwsza wieksza tran=akeja. ze sprzadażą 
soù poskiej zagranicę. 

PUSZCZENIE W OBIEG MONET SREBRNYCH. 

Od dniu 1 listopada br. ukażą cię w oega monety 
srebme, Bedą to dwu-złotówki, bite w królewakiej 
mennicy w Anglji. z których pierwszy transport nad- 
szedł już do Warszawy i został przejęły przez men- 
nice państwową. 

Na raye będzie perzczonych w obieg 800.000 sztux 
monet dwa-złotawych. Iość ta następnie będzie zwiek 
szum w miare nadche zenia dalszych transpontów z 
Anglji, Ameryki i z Franeji. gdzie bite są polskie mc- 
nety snebrne. Dwnziotówki srebnne przedstawiają się 
bardzo kotzystnie i bite są z wyższego: stopu srebra, 
niż srebrne monety w innych krajach. 

WPŁACANIE PODATKU PRZEMYSŁOWEGO. 

(Od obrotu). 

Ol dnia 1 grudnia br. wpłacenie podatka przemy- 
słowego (0d obrotu) będzie moglo być dukonywane 
za pośrednictwem Urzęłów Pocztowych ; ') klziałów 
P. K. O. tylko w tych miejscowościach, w których 


transakcji 
została on 


niema kas skarbowych, zasadniczo zaś wpłaty te 
przyjmować będą wyłącznie kasy skarbowe. Na se- 


cyzję w tym względzie wpłynął fakt, iż we wszyst 
kich prawie wypadkach dokonywania wpłat po latka 
przemysłowego od obrotu za pośrednietwem PIKO 
plamicy opłacali tylko sumy praypadającs na rzecz 
Skarbu Państwa, nie nuiszczając równocześnie murż- 
ności na rzecz związk w samorządowych i nie opfa- 
calas ouseżek przypadających za zwłokę w wi 
dnim stosunku tak ma rzecz Skarbu Państwu, jąkoteż 
na rzecz związków samorządowych. Takie zaniedba- 
nie ze strony płatników powndują wytwarzanie się 
zaległości podatkowych. eo obciąża aparat skarbowy 
j wywoluje potrzebę zwiększenia personi'u w dzia- 
łach rachunkowych. 
—— 8i 

OBRADY KOMISJI SKARBOWO-BUDŻETOWEJ. 

Warszawa. (PAT). Senacka. kamisja skarbowo-bud- 
żetowa, obradowała nad rezolucjamń, które zgłoszona 
na plenum przy uchwalaniu budżetu na rok bieżący, 
a odesłano do komisji dla przedłożemia wniosków w 
sprawie tych rezolucji. Rezolucje przyjęto. 

Dyskusję mad wnioskiem sen. Stedkiego, dotyczącą 
zmiany ustawy 0 podatku majątkowym, olnoezono do 
następnego posiedzenia, ma którem premjer i minister 
skarbu ma złożyć wyjaśnienie w tej spmawie. 
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Po rozpoczęcii dyskusji nad ekopose rządowym. 


Kraków, 30 października. 
(wś.) W zeszlym tygodniu wygłosił premjer 
Grabski ekspose o sytuacji zewnętrznej i we- 
wnętrznej Polski, zatrzymując się dłużej nad spra- 
wami finamsowemi i gospodarczemi. Ekspose to 
jak wiadomo, nie wywarło większego wrażenia 
w Sejmie, raczej przyjęte zostało ozięble. Uzu- 


pelnieniem ekspose premjera w zakresie polityki 


zagranicznej miało być przemówienie min. Skrzyń- 
skiego na komisji spraw zagranicznych. Niestety 
mowa sSkrzyńskiego nie dała obrazu sytuacji Pol- 
ski w świecie; min. Skrzyński mówił tylko o pra- 
cach ostatniego Zgromadzenia Ligi, nie wnosząc 
tu zresztą żadnych nowych momentów poza te- 
mi, które każdy przeciętnie uważny czytelnik ga- 
zet znał już z depesz. Ekspose więc min. Skrzyń- 
skiego było zupemie bezbarwne. Takie jednolite 
wrażenie uczyniło na shuchaczach; wprawdzie pra- 
sa lewicowa nie mogła znaleźć słów pochwały dla 
wystąpienia p. Skrzyńskiego, ale stanowisko jej 
wypływało ze względów politycznych. Sam je- 
dnak p. 5krzyński czuł. że mowa jego na komisji 
spraw zagranicznych nie byla wystarczająca i dla- 
tego zapowiedział obszerniejsze ekspose na ple- 
num Sejmu. 

Na wtorkowym posiedzeniu p. Skrzyński z tem 
ekspose wystąpił. Ale zawiódł zupełnie. Nie poda- 
iemy jego mowy, gdyż nie zawiera nie istotnego. 
P. Skrzyński omówił stosunek Polski do Niemiec, 
Czechosłowacji i Rosji. Obraeat się w zakresie 
znanych powszechnie okólników. E Na. „wyróżnienie 
zasługuje tylko to. co mówił o stosunku do Cze- 
chosłowacji, i to wcale nie z powodu. żeby powie- 
dzial istotnie coś ciekawego. ale z przyczyny. że 
było to powiedzianem właśnie przez p. Skrzyń- 
skiego. Oto p. Skrzyński stwierdził potrzebę bliz- 
szego. serdeczniejszego stosunku do Czechosłowa- 
cji. przecrw czemu jego obóz tak zawzięcie: do- 
tychczas oponował. Ale czasy się zmieniają, pe- 
wne konieczności zbyt są wielkiemi. aby nie zdo- 
być sobie powszechnego uznania: tak więc sto- 
sunek Polski do Czechosłowacji wehodzi ostate- 
cznie na prawidłowe tory. 

Poza tem p. Skrzyński nie umiał nie godnego 
uwagi powiedzieć o naszem położeniu zagrani- 
cznem. 

Ale zato wrócił do swego ulubionego tematu: 
do narad ostatniego Zgromadzenia Ligi Narodów. 
Rzecz zadziwiająca: p. Skrzyński wpatrzony jest 
w dzień zakończenia obrad zgromadzenia genew- 
skiego i nie zauważa zupelnie tego wszystkiego, 
co po tym dniu w świecie się stało i co każdy 
nowy dzień przynosi. A więc p. Skrzyński nie 
wie o tem. że Europa i świat juź o debatach ge- 
newskich zapomniały. że caly szereg żywotnych 
interesów absorbuje uwagę polityczną świata. in- 
teresów ciągle jeszcze żywotniejszych od d.bat 
pacytikaeyjnych Ligi. Należy podziwiać stałość 
nastroju p. 5krzyńskiege, który mówiące v obra- 
dach w Genewie. umie wydobyć z siebie zapał 
alla ich rezultatu, ale nie świadezy to wcale o zdol- 
ności jego umyslu do apercopowamia calej rozmai- 
tości cinsl: zachodzących zdarzeń politycznych. 

A tych zdarzeń już bylo rak dużo. Mieliśmy za- 
targ Anelji z Purcją o Mossul. upadek rzadu Mac 
Donalda, i w związku z tym ostatnim faktem mo- 
liwość zaostrzenia się stosunków angielsko-so- 
wieckieh. dalej uznanie Sowietów przez Francje, 
wreszcie uklady handlowe francusko-niemieckie, 
wywolnjące jnż tyie niepokoju w Anglji. Czyż to 
wszystko nie interesuje p. Skrzyńskiego? A czy 
przynajmniej nie wie p. Skrzyński, że cały pro- 
tokó! genewski jest poważnie zaorożemy? Prze- 
cież w tym czasie ujawniło się, że Stanv Zjedno- 
ezone go nie podpiszą. a również prawie pewnem 
jest. że nie podpisze go Anglja. A wówczas jaką 
bedzie jego wartość, ET, poza zakresem zobowią- 
zań w nim przyjętych pozostaną wymienione Sta- 
ny Zjednrezone i Amglja oraz Niemcy i Rosja? 

sSununem zaiste był onegdaj widok naszego 
Sejmu podczas przemówienia p. Skrzyńskiego, 
gdy ten minister z nieprawdziwego zdarzenia 
w czasie ważnych wypadków na calym świecie 
nie umiał zdobyć się na nie lepszego jak na de- 
magocje zestawienia dwóch obozów światłości 
i ciemności. z których ostatni wedle oryginalnego 
porównania p. Skrzyńskiego hędzie zwalczony, 
podobnie jak św. Jerzy pokonał smoka (nawiaso- 
wo zauważyć trzeba. że porównaniem tem posta- 
wił p. Skrzyński w kłopatliwe położenie lewicę, 
która nie wiedziała, co ma robić, czy wolno jej 
oklaskiwać tak klerykalne powiedzenie). Smu- 


tnym by: widok Sejmu tembardziej, że lewa jego 
połowa ze względów partyjnych zachwycała się 
p. Skrzyńskiin, gdy ten zasłaniał rzeczywistość 
Polski na tle położenia międzynarodowego złu- 
dami genewskimi, przeciw którym zresztą u nas 
nikt nie występuje, bo nie widzi tego potrzeby. 
Ale każdy zato widzi, że protokół senewski nie 
ma nie wspólnego z prawdziwem zobrazowaniem 
sytuacji zagranicznej Polski. 

Pod wrażeniem takiej to niefortunnej mowy 
mim. Skrzyńskiego rozpoczął Sejm rozprawę nad 
ekspose rządowem. 

Pierwszy przemówił poseł Głąbiński w imieniu 
Zw. L. N. Mowa jego była spokojna, ale mocna 
tak co do treści jak formy. Poseł Głąbiński stwier- 
dził szkodliwość polityki min. Skrzyńskiego, 
chwiejną politykę rządu jako całości, oraz ulega- 
nie lewicy. Wogóle określił stosunek Zw. L. N. 
wobec rządu jako krytyczny. Następnie zabrał 
głos poseł Żuławski w imieniu P. P. S. i napadł 
na rząd w sposób bezprzykładny. mimo, że rząd 
ten coraz wyraźniej szedł lewicy na rękę. Musiało 
to wywołać zdumienie w kolach rządowych. P. 
Grabski może spostrzegł, że na lewicy nie znaj- 
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dzie przyjaciół choćby za cenę największych u- 
stępstw. Tam widocznie mają kogoś innego, ko- 
goby chcieli widzieć na fotelu premjerowskim. 

Ale na refleksje takie już premjer nie miał cza- 
su. Pozycja gabinetu została zachwiana. Chcąe 
wyjaśnic położenie. premjer Grabski postawił na 
wczorajszem posiedzeniu żądanie wyraźnego o- 
świadczemia się Sejmu wobec rządu przez danie 
mu lub odmówienie wotum ufności. 

Jeśli lewica dąży do wywołania przesilenia ga- 
binetowego, to trudno zdać sobie sprawę o co jej 
chodzi. Kim chce Grabskiego zastąpić? Zdaje się, 
że nie gen. Sikorskim, bo ten już utracił znaczną 
część swej popularności na lewicy. Dzisiejsze te- 
legramy z Warszawy donoszą nawet. że „Wy- 
zwolenie” uchwaliło żądać jego ustąpicnia ze sta- 
nowiska minisira spraw wojskowych. 

Kto wice jest obecnie mężem opatrznościowym 
naszej lewicy? Chyba że nikt z jej firmowych 
przyw Aaa w? Bo ani takich lewica, po wycofaniu 
się posła 'Thugutta z „Wyzwolenia“ niema, ani 
też nie może liczyć na utworzenie rządu czysto 
lewicowego, w którymby tacy przywódcy bvli mo- 
żliwi. 

A zatem gdzież mąż zautania lewicy? Może jest 
nim p. Skrzyński. Gorące pochwały prasy lewico- 
wej nie czynia tego przypuszczenia nieprawdo- 
podobnem. Zobaczymy! 


Życie parlamentarne. 


Premjer Grabski zaiąda! wyraśnego wotum zaufania 


w przeciwnym razie zagroził 

Warszawa. (AW). Odpowiadając na krytykę pod 
adresem Rządu ze strony zarówno prawicy jak i le- 
wicy premjer Grabski oświadczył, że Rząd nie stawi 
się przed Izbą dopóki nie otrzyma od niej wyrażnego 


natychmiastowem ustąnieniem. 
votum zaufania. 
Nad deklaracją premjera Grabskiego obraduje w 
| tej chwili konwent senjorów. P. Grabski opuścił salę, 
a wraz z nm cały gabinet. 


(lili „Piasta“ zajmuje fl Krytyczne stanowisko 


"Warszawa. (AW.) Witos zapytamy przez dzienni- 
karzy o stosunek Piasta do rząłm oświadczył, iż par- 
tja klubu zawsze stoi ma stanowisku seise państwo- 
wym i będzie popierać przedłożenia państwowe ko- 


„Wyzwolenie: domaga (i 


Warszawa. (AW.) 
lulowych wyjasnia 
Wbrew części ktubm 
Rządu postanowiono 


pwejje stanrawieke {ao Rzą łu. 
zdążującej do obalenia sraleso 
domagać się rekonstrukcji ga- 


Zwiazek Polskich Stromnietw 


nieczne dla Państwa i adn Wobec Rządu klub zaj- 
muje stanowisko bardzo krytyczne, nie biorąc zań 
żadnej odpowiedzialności. 


stanienia min. Sikorskiego. 


kinetu, która poza wymienianemi mniej lub więcej 
stanowiskami obejmować ma tekę spraw wojskowych. 
W akcji dotyczącej genesuła Sikewskiego klub nie 
liczy się z poparciem innych stronatetw lewicowych. 


Atak P. P. $. na ministra Darowskiego. 


Warszawa. (AW.) Po wczorajszym przemówieniu 
posła Żulawskiego. który w ostrych słowach doma- 
zał się dymisji szeregu ministrów, krążące pogłoski 
o dymisji Darowskiego okazały się n*eprawdziwe. Mi- 
bister Darowski wyraził jedynie oburzenie na forme 
przemówienia posła Żuławskiego, którezo sposób 
atakowania uważa za niesłychany i wykluczający 
jakąkolwiek pracę ministra. Na prośbę premjera Grab 
skiego minister Darowski wygłosi dziś na komisji 
pracy ekspose, w kiórym odpowie na zarzuty Znlaw- 
skiego. 

OPOZYCJA PRZECIW MIN. DAROWSKIEMU. 

Warszawa, 29 bm. W Sejmie dzisiaj pracują go- 
rączkowo zarówno Senat jak i Izba poselska. O godz. 
4 zbiera się Senat dła wysłuchania ekspose premjera. 
O godz. 5 ma się rozpocząć w dalszym ciągu dysku- 


sja nad ekspose premjera oraz nad exspose ministna 
Skrzyńskiego. Orzekują. iż promjer Grabski zabierze 
dziś głos, aby odpowiedzieć na ataki, zawarte w prze- 
mówieniach poslów Gląbińskiego i Zmławskiego. 

Przed polutniem pracowało dzisiaj kilkanaście ko- 
musyj sejmowych. 

Na komisji ochrony pracy również 
rowski przedłożył swoje ekspose. -- Czlonkowie 
stonnietw robeiniczych w tej komisji: ehaslecy. en- 
peerowcy i P. P. 5. postanowih zająć <ianowisko 
zdecydowanie opozycyjne wobec ministra Darowskie- 
go. Po dzisiejszem jego przemówieniu. | wysunięto 
szereg pytań. po załatwieniu których nastąpi dysku- 
sja nad ekspose. Qczekiwana jest na komisji demon- 
stracja przeciwko ministrowi Darowskiemit, mająca 

| na celu zmusić go do ustąpienia. 


minister Da- 


Z komisi? sejmowych. 
Warszawa. (PAT). Wczoraj odbylo się współue po- 
siedzenie komisji administracyjnej i wojskowej, dla 
cmówienia sprawy tajnyci ogranicyj. 
Przewodniczący podkomisji dla tych spraw, poseł 
Kozicki, przedstawia rezultat badań, dotyczących 
sprawy „Strażnicy“ i P. P. P. i zaznaczył równocze- 
śnie. że sprawa Wieczorkiewicz-Bagiński nie jest je- 
szcze ostatecznie załatwiona. Wobec tego zebranie 
postanowiło odroczyć dalsze rozprawy i sformułowa- 
nie wniosków do czasu załatwienia tej sprawy. 
Warszawa. (AW). Na wozorajszem posiedzeniu ko- 
misji prawniczej omawiano projekt ustawy o zmianie 
ustawy o postepowaniu karem w hvłym zabarze ro- 
syjskiim. Komisja uchwaliła przejść do porządku dzien 


nego nad projektem rządowym. 
nem == - ="vr VM "7 WYRYONÓWEANÓNCO 0 ——WONNOWĄ 
Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Z terenu walk w Chinach. 


POPARCIE DLA WU PEI FU. 

Szanghaj. (PAT). Proklamacja  masszałka Tsi-Si- 
Yana zawiadamia, że gubernatorzy wojsk Kiangsu, 
Czekiang i Fukien postanowili popierać generała Wu- 
Pei-Fu. Proklamacja oskarża generała Fenga o zdradę 

WALKA POD SZANGHAJKWANEM. i 

Pekin. (PAT). Wojska Czang-Tso-Lina rozpoczęły 
wczoraj ogień artylerzyck' na limję kolejową w oko- 
licy Szanghajkwan. Wojska Wu-Pei-Fu odpowiadają 

' również artylerją. 


„GONIEC KRAnUWSKE' 


Mowa posła Głąbińskiego w Sejmie 


wygłoszoia w dyskusji nad eksposć premjera Grabskiego. 
(Telefonem). 


Warszawa, 28 października. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu po załatwieniu 
szeregu spraw bieżących minister spraw zagramicz- 
mych Skrzyński wygiłosił dłuż-ze przemówienie. 

Nastepnie przystąpiono do rozpraw nad expose pwe- 
mjera i ministra Skarbu, Grabskiego. 

(Pierwszy zabrał głos w dyskusji imieniem Zw. L. N. 
iposeł Głąbiński. W pierwszej części swego przemówie 
mia zajął się por. Głąbiński sprawą jpreliminarza bu- 
dżełtowiego. na rok 1925. Mówca zauważył. że budżet 
nie ma wydatków, które się wstawia w preliminarze 
innych państw. Nasz budżet właściwie wynosi 
3,821.000 złotych, więc dorównywa budżetum innych 
państw przed wojną. Nieprqporejonalnym jest wzro $ 
wydaików od 25 procent, bo wedlug wykazów utzę- 
dowych płace urzęjmicze nie wynoszą 25, lecz 14 pro- 
cent. Co się tyczy równowagi budżetu, osiągnięto ią 
dzięki oszczędniościom, które wymoszą 345 miljonów 
złotych, ale dochody nadzwyczajne nie są zwyczaj- 
mymi, kkórych ozgi nie powiniem byt preliminować, bo 
mogą niedopisać. Twierdzenie ministra. skarbu. że po- 
datki są u nas, niższe. mie jest uzasadnione. bo po- 
trzeba wziąć pod uwagę stosunek dochodów i mająt- 
ku u nas, a iw innych krajach. Mówca twierdzi. że 
budżet nie jest zupełny i ma Szereg wydatków, któ- 
rych nie można dokładnie określić z powodu istnienia 
wsikaźnika dnoży źnianego, według którego podnosi się 
płacę urzędników. Wiemy, powiada mówca, że te jpła- 
ce są skromme, ale budżet, który ma pozycje mroho- 
mie, jest niedcikładmy. Problem tem jest joTnak tmi- 


ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI. 


Henryk Sienkiewicz. 


Ale gdy go się mapowsót wizuci w gotejąwą 
ławę świetnych, oszałamiających zjawisk, stanie się 
on znowu celową cząstką oibnazu, który nie może dla 
mas inaczej przemawiać, jak tylko widomy wybuch, 
bezwiednej choćby, woli (Polaków trwania w poleikiej 
formie, jako niepojęty, metafizyczny noże już sekret, 
któremu miano: miepiożytość narodowej duszy. 

Nietyliko za iprze:złość, za ukazanie: Rzeczypospo- 
litej, wieku 17-90, iwdzięczną była Polska Sżenkiewi- 
czowi, wdzięczna była i za to, czem .„Drylogja“ się 
stała dla teraźniejszości ówczesnej. Polska pławiła się 
wówiczas w bólu po przegranej w 1863 roku, prze- 
chodziła ipoikutę. Szabla potska, ta wydłużoma ręka 
Polaka, z którą się każdy z nas rodzi w swej duszy, 
szabla ita przyoblekła się w kir winowajczyni. Rozu- 
miano rozumem, że czym powstania 1863 był tekikio- 
myślnością, sam w sobie, zgubą w skutkach, rozumia- 
no to rozumem i bito się w piersi, ale serce, ten mic- 
sfomy jedynaik maszylch dusz, serce łaknęło jakiegoś 
usprawiedliwienia, rebabiiitacji, psycho!łogicznego u- 
mięwinmienia. „Twytogja* spełniała akt tego uniewin- 
miemia. Szabla polska, szabla Skrzesuakich, 'Woltody- 
jowkikim, zajaśniała w „Tryłłogji* takim triumfalnym 
blaskiem, taką glonję mad sobą moatoczyła, że stała 
się na nowo symbolem i klejnotem. Zrnozumiano i po- 
ciesizamo się, iż krew to Sknzetuskich, krew, Wołody- 
jowukich, jako przymus wewnętrzny, pędziła powstań 
ców 1863 r. ku czynom orężnym. 

Ale nie za sam balsiąm dla teraźniejszości jak i nie 
za rehabilitowaną tylko przeszłość zapałała Polka 
uwielbieniem idla Siemikiejwiicza. Otoczyła go Polaka 
murem widzięcznych, iwizmyszonych sem za odzyckaną 
iw sobie (przyszłość. „Trylogia genjuszem pisarskim 
i najgtębszem, zapnzyciężonem jakby przeświadcize- 
niem mówiła. czyłtelnikowi, że dusza narodu w takich 
odmętach potopów umiejąca ocalić Ojczyznę, — że 
taka dusza przetrwa i maggorsze i najdłuższe choćby 
zło. Karol Gustaw zapanował był nad: Polską niemal 
całą, prawowity król musiał uchodzić za granicę Pol- 
ski — a jednak Kanol Gustaw po roku musiał ustą- 
pić, prawowity knól wrócił do Ojczyzny na tron. I ro- 
zumiała dusza polska, że jej ówcześni, że ici trzej za- 
boncy, ci mzej gnębtciele — to też tylko chwilowi 
Karolowie Gustawowie: [przyjdzie i na. nich czas, u- 
siąpią, a m za granice wygnania. pownóci prajwowity 
Majestat: duch narodu: powróci i weźmie polską ko- 
vong na swe polskie skronie. Byleby tylko duch pol- 
ski mężniał i pracował pracą Oząrneckich i Kondec- 
kich, byle wierzył i utrudzał się dla Ojczyzny. Sien- 
kiewicza „Trylogja* budziła w nas wiarę w to, co 
istotnie dziś stało się ciałem. 


dny, bo nie można dziś myśleć o radykalnej refor- 
mie tych zagadnień. 

Mówiąc o sytuacji gospodarczej, zajmuje się mów- 
ca kweziją nieunodzaju, która przyczyniła się do zao- 
stnzenia przesilenia gospodarczego u mas, czegło obja- 
wem jest plogorszerie naszego bilansu handlowego i 
politycznego. Ostatni objaw dało się obserwować na 
podstawie dochodów z ceł. 

Niepokojącem jest bezrobocie, które zwłaszcza ua 
Górnym Śląsku ma charakter polityczny. Przyczyny 
qpozesilenia gospodarczęgo są skomplikowane. Aby je 
uwanąć, potrzeba rozwinąć wytwónczość, ale i tu są 
przeszkody. Nasze fabryki mie mają maszyn. Mówca 
zauważa dalej, że przed wojną na ziemiach polskich 
w kasach było 5 miljardów, dziś jest znacznie mniej. 
bo ludność nie ma zaufania do kas. Jako środek za- 
radczy widzi mówca wzmocnienie praworządności, 
pazyczem zauważą, że i Sejm nie jest bez winy w tym 
kierunku. Dopóki sprawa reformy rolnej nie będzie 
załałtwiona w duchu praworządności, nie może być mo 
wy o długoterminowym krełycie rolnym. 

Co do polityki zagranicznej, mówca zauważa, ża 
niema Polaka, któryby nie chciai pokoju, nłe potrze- 
ba zabezpieczenia od napaści. Idea wiecznego pokoju 
nie jest nowa. Traktat wersalski zobowiązujs wszyst- 
kie państwa. któne gó podpisały, z» odcprą napaść 
na człowka Ligi. Gdyśmy (wnet potem byli zagrożeni 
przez bolszewiików, mie dano nam pomocy, ale abyś- 

| my mogli własną broń sprowadzić, musieliśmy zrze- 
| kać się różnych praw. Nawięyzując do Siow Maerlonal- 


Gdyby na tem zakończyć trzeba było poozełt za; 
sług Henryka Sienkiewicza, gdyby mie więcej nie mo- 


żma było dodać do jego zmaczenia w histoisji ducha 
pol-kiego. to i tak byłoby wiele. iW godzinę śmierci 


spoglądać by mógł, on, hetman (polskiego piśmienni- 
Chwa, z pełnem nmadości i słusznej dumy upewnieniem, 
iż dzieło jego zostanie w hl-towji mietyłko literatury, 
ale i narodu. Stworzył epoke, wstrząsnął narodem, 
jak mikit z jego popzedhików po piówze, wszedł w 
serea rodaków. 

Ale ma tym dorobku nie kończą się jeszcze zasługi 
Sienkiewicza. To w izyciko, o «czem mówiliśmy, to 
dopiero jakby niewzruszony fundament, na, którym 
wznosi się pomnik literacki i obywatelski. 

Jedną z kmawędzi tego monumentu będzie oczy- 
wiście niezwyrcizajna. wartość artystyczna pisarza. zy 
o niej mam mówi? Czyż powtarzać ipo raz setny i 
tysiączny to, co napisano i powiedziano, mietylko 
w naszym języku, ale we wiszystkich mowach 'cywi- 
dizacji ludzkiej od starej francuszczyzny począwkzy, 
ma japońskim języku i hindmskim skończywszy? Czyż 
trzeba „jeszeze maz sobie powiedzieć, że mamy iw na- 
rodzie genjalnego powieściopisanza? O miezbitych ak- 
sjomatach nie mówi. się. One są zakcjane w kamień 
węgielny naszej wiadomości. Więc zamiast apologji— 
kilka zdań, któwe może wrekażą skalę i. umiejseowką 
Sienkiewicza na terenie pokikiego: słowa pisanego. 

Poza talentem powieściopisarskim, poza czarem je- 
go beletrystyki, eo w największej mierze uniećmier- 
temi Sienkiewicza? (Nliqwątpiiiwie język jego pism. 
Nieldościgła, dorodna, jak łam złotej pszenicy, po l- 
szezyzna. Wiszystkie wieki maszej kultury pnzer 
glądają stę w tem jego miąpokałanem słownietwie i 
w źródlano-przejrzystej, łatwej, wdzięcznej jego rikla- 
dni. Gdyby z grobu wstać mogli rówieśnicy Kadłubłka, 
to oczywiście, wisłuchawiizy stę dobrze w naize TOZ- 
amowy, zrozumieliby mas. Nie wszystiko, co naszym 
językiem mówimy, chwyciliby i pojęli, ale istotę na- 
szych mozmmów mogliby zrozumieć. Z kimby jednak 
chcieli mówłć? Z kim, wiedzialiby, że się porozumieją, 
dogadająy i rozgadają wóród nas — to jednak z diwo- 
ma przedewszywiikiem ludźmi w Polsce naszego stu- 
lecia z chłopem palskim i Siemkiewiczem. Chłop pol- 
ski dochował całe nietknięte tworzyiwo, z którego i 
ich, dawnych Polaków. mowa powstawała. Sienkie- 
wicz wprost z tego najszezenszego lechiakiego itiwo- 
rzywa i nie z czego innego. wyprowadził swoją wpa- 
niałą, naturalną, zdobną swoim wnętnzem — mowę. 
Jet już dziełem sztuki ta'mowa, jest jakby spałnie- 
niem 'tęsknot owego Jana z Czarnolasu, ojca polskie- 
go językciwego czaru. a jest równocześnie samorod- 
mem drzewem, którego konzenie tkwią itak w kadkiej 
dzisiejszej chałupie, jak i w dame mówienia wszyst 
kich miatonych oknerów od „.Bogarolzicy* począw- 
szy. 

Język Sienkiewicza zapisze się w historji literatu- 
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da w Genewie o decyzji w sprawie Górnego” Śiąska, 
mówca twierdzi, że wbrew urzędowym zapizeczeniom 
słowa Macdonalda nie wymknęły się. Mówca kcyty- 
kuje taktykę mimistra spraw zagranicznych w Gene- 
wie i zauważa. że minister Skrzyński, 

powinien byt wykorzystać sposobneść, by przestrzedz 
świat, że Polska mie zrzeknie się ani piędzi ziemi na 

Górnym Śląsku i Pomorzu. 

Dalej krytykuje mówca stanowisko ministra Skrzyń 
skiego w Genewie w sprawie uniwersytetu ruskiego 
iw sprawie komisji mięszanej dla sprawy obywateli 
w byłym zabonze pruskim. O kwestjach tych, z laniem 
mówicy, nie powinno się byto mówić na terenie mię- 
dzymarodowym. 

Dalej mówi pos. Głąbiński o ustawach językowych, 
o stosunkach na kresach i o ostatnich zarzą lzenialch 
nządu i zauważa, że reformy rządu na kresach nie 
wydają się mu zbyt szczęśliwemi. Kończąc, oświad- 
cza mówca. że skutkiem tego, iż nie jesteśmy zdolni 
do komsolidacji wewnętrznej, winę ponosi mie sam 
rząd, ale i Sejm. 

Do do stosunku Zw. L. N. do msąądu, to nie może 
on być dodatni. Odpowiedzialności nie możemy jpo- 
iwosić, ponieważ jednak nie możemy utworzyć rządu 
pamlamemtarnego. a nie cheemy chaosu, zajmujemy 
wobec tego rządu stanowisko wyczekujące. 


DALSZA DYSKUSJA. 


Nastepnie imieniem PPS. przemawiał posel Żuław- 
ski, który domagał się rozwiązania Sejmu i oświad- 
czył, że stronnictwo jego (pozostamie ma stanowisku 
opozycyjnem wobec mządu. 

Na tem rozprawy odroczono. Następne posiedzenie 
jutro. Na porządku dziennym dalsze rozprawy nad 
expose premijera. 


ry mietylko jednak tą zachówawczą enotą uchronienia 
i udoskomalenia wszywikich językowych polskich ltra- 
dycyj. Sienkiewicz przejdzie do historji słowa. jako 
twónca majświetmiejszej prozy w całej aż do nas Hite- 
natunze (pol:lkiej. 

Dizieje naszego słowa tak się układały, że zawsze 
w niej poezja miała (przewagę nad prozą. Poezją być 
mukstała nasza pieśń bojowa. poezją Ikrasomówistwio 
ambon, a te dwie treści: Bóg i miecz, wypełniały 
przez długie suulecia natchnienie literatury polskiej. 
Proza kryła się w celach klasztoenych. gdzie spisy- 
wano iksoniki, służyła jako kształt statutom prawo- 
dawazym, a i tu wstępne wypowiedzenia wię zatng- 
cały o poetycką ovagje. Przyszedł Kochanowski, pod- 
déwigngł z ziemi i nieznamia mowę ojczystą i znowu 
przetopił ją w unowę wiązaną. Proza po nim wystę- 
puje jako pubiieystyka i mauka — literatura piękna 
(pozostaje niemal wyłącznie poezją. Nie zmienia tego 
stanu mzeczy! odrodzenie Stanisla'wowutkie, ani czasy 
Księstwa Wamzawskiego. Gdy czytamy dziś paragra- 
fy prześwietnej Konstykucji z dnia 3 maja 1791 roku, 
to i tu w akcie prawno-państwowym, dostrzegamy 
przecie ten uroczysty, jakby ma ołtarz ofiarowany, 
tom, który proza polska wzięła z mowy wiązanej. 
Ito opanowanie języka przez poezję jest tak już u- 
stawowe, że gdy za dni romantyzmu pojawia się pro- 
za — jakże iwspamiała — tych samych trzech, kltórzy 
i poezji, jak trzy słońca świeca, gdy pojawia się pro- 
za Mickiewicza, a zwłaszcza Słowackiego i Krasiń- 
skiego. to proza ta przedewszyslikiem jest (poezją, ma 
wiszystikie ambicje i wezywstek niemal: czar. wiersza. Na- 
wet „proza krytyków (Mochnacki, Klaczko) jest pod- 
niosła, obrazami i dźwiękiem wypowiadająca katego- 
rje pojęć i sądów, jest oma krasomówstwem. Obok 
nich w całej przedsienkiawiczowikiej literaturze 19490 
wieku proza jeśli jest prawdziwą prozą. to jest aż 
nadtą już prozaiczną; jet mówieniem bez kunsztu 
artystycznego. I dopiero on — zrazu Litwos, później 
już po odsłonięciu jprzyłbicy — Henryk Sienkiewicz, 
odzywa się jako nareszcie doskonały klasyk polskiej 
prozy. 

Jego styl zachowuje wszystkie warunki prostoty, 
calą dbałość o zostawienie w zdaniu tego tylko, co 
jest niezbędme dla ujawnienia myśli, całą po- 
wściągliwość wobec zewnętrznej ornamentyki; słowem 
to, CO jest fundamentem dobrej prozy. 

Wyzbyta egzaltacji, a przecie nie zimna, sarma- 
ckiej tężyzny pełna, a nawskróś wylkwintna, w każ- 
dem izdaniu zbudowama, jak grecki słup, logiczna, 4 
pełna proza Siemkiewicza — dochodzi do takiej pne- 
©ytzji, do takiej ważkości, a lotności równocześnie, że 
czasem zdaje się, iż ten styl, ta mowa obala mickie- 
wiezowską formułę fatalizmu językowego, według któ 
rej „język głosowi, a głos myślom kłamie". 


(C. d n.). 
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„GONIEO KRAKOWSKI" 


Pamiątki po wielkich Polakach. 


OBLĘGOREK W OPŁAKANYM STANIE. 


„Słowo Radomskie“ donosi. że Oblęgorek, dar na- 
rodowy dia (Sienkiewicza. znajdwje się obecnie w sta- 
-nie bardzo opłakanym. Dach na pałacu oblegon=kim 
zacieka, mury zewnętrzne jpopękały i utworzyły się 
szczeliny na dwa palce szerokie. Wewnątrz pleśń i 
grzyb. łazienka zupełnie się zawaliła. Grupy rycerzy, 
umieszczone na frontonie pałacyku. rozsypały się w 
gruzy. T. zw. majątek, tj. ziemia. należąca. do pałacy- 
ku. nie wytsarcza na uwzymanie padacyku w po- 
rządku. 
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Jak Rząd walczy z drożyzna? 


WYKLUCZENIE SPEKULANTÓW OD HANDLU 
ZBOŻEM. 

Warszawa. (AW). Komitet ekonomiczny na Ostat- 
niem posiedzeniu postanowił przyjąć za zasadę, aby 
przyszła organizacja, która obejmie tworzenie zapa- 
sów ziboża, oparta była na samorządzie przy współu- 
dziale organizacji spożywców i producentów. 
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Polskie szkolnictwo. 


WIZYTACJA SZKÓŁ NA KRESACH. 

Podsekretarz stanu ministertswa iwyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego p. Tadeusz Łópuszań- 
ski odbył 10-dniową podróż wizytacyjną w towarzy- 
stwie naczelnika wydziału szkolnietwa powszechnego 
w ministerstwie W. R. i 0. P. du Reitera. kuratora 
okręgu szkodnego białostockiego Pytlakowakiego o- 
raz wizytatora okręgowego szkół powszechnych Rzę- 
dowskiego. Celem wizytacji były szkoły powszechne, 
zwłaszcza wiejskie w powiatach bielskim, wołkowys- 
kim i grodzieńskim okręgm szkolnego białostockiego. 
Przy sposobności zostały zwiedzone szkoły średnie i 
seminarja nauczycielskie w Grodnie i Wołkowysku. 
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JUDAICA. 


DAŁ SIĘ OBRZEZAĆ, 

Z Warszawy donoszą. że antysta malarz Eustachy 
Mielniczuk, rodem z Kijowa, poddał się obrządkowi 
przejścia ma judaizm. Neofita po kilkudniowej kura- 
cji zamierza ożenić się z córką jednego z bogatych 
kupców żydowskich w Warszawie. 

Przed mieszkaniem rabina, który dokonywał obrzą- 
dku, zebrał się olbrzymi tłum żydów. 
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TEATRALJA. 


SKANDALICZNA GOSPODARKA FUNDUSZAMI 
ODBUDOWY TEATRU NARODOWEGO 
W WARSZAWIE. 


Zmamowano wielkie sumy, utworzone z datków. 

publicznych. 

Sprawozdanie rachunkowe z kosztów odbudowy 
"Featm Narodowego w Wianszawie zawiera jedną po- 
zyje, która wprawia w zdumienie. Jest nią pozycja 
datków publicznych, o których sprawozdanie mówi. 
że w przeciągu łat czterech dały one sumę 28 złotych 
80 groszy. Jest powszechnie wiadomem, że na Teatr 
Narodowy wiptynęty od różnych banków i instytmeji 
sumy bez porównania wyższe od kwoty 28 złotych 
80 groszy! 

Co się stało z tymi pieniędzmi? „losą być tylko 
Kiwie odpowiedzi: Albo instytucje, e ogłaszające o 
swych datkaich, subskrybowały tylko. ofiamowiane przez 
siebie sumy, albo też Komitet stracił ogromne sumy, 
płynące z datków i ofiar, wskutek nieliczenia się z 
dewatuacją. Tak, czy inaczej opinja publiczna mie 
może być zaspokojona sprawozdaniem rachumkow.em 
i ma pełne prawo żądać odpowiedzi, w jaki sposób, 
z czyjej winy i na jakiej dnodze zmarnowano i zlekce- 


Polska sztuka zdobnicza. 


POLSKI PRZEMYSŁ LUDOWY 1 ARTYSTYCZNY 
A RYNKI ZBYTU ZAGRANICĄ. 


Z Dyrekcji m. Muzeum Przemysłowego w 
Krakowie otrzymujemy następującą odezwę: 

W ostatnich czasach napływają dość liczne zgłosze 
mia finm i instytucyj zagranicznych, celem nawiązania 
stommków handlowych z wytwórniami w dziele prze- 
mysu. artystycznego i Mudowego. Na odnosne zapy- 
tanie żadna placówka polska na obczyźnie nie ma 
możności udzielenia jakichkolwiek infonmacji, ponie- 
waż w kraju brak zupełny spisu pracowni o charak- 
tenze drobnego i domowego przemysłu. Wiemy jednak, 


Rupiectwo polskie. 
da Luk BL dli 


Jak zdobyć powodzenie w kupiectwie? 


Zalety i najbardziej skuteczny kierunek usiłowań. 
(Opracował Ludwik Aksman, kupiec i przemysło wiec, Radca Kongregacji kupieckiej w Krakowie). 
KUPIEC MUSI POSIADAĆ : 


1) Doskonałe zdrowie, nikt bez niego nie może mieć 
powodzenia. 

2) Odwagę i postanowienie do zwalczania wszyłst- 
kich przeszkód. 

3) Musi być zupełnie oddany swojemu zawodowi. 

4) Musi wierzyć w swoje zdołności. 

5) Musi wierzyć w swoją firmę. 

6) Musi znać swój towar. aby ma wszystkie py'ta- 
nia. dotyczące tegoż. umieć odpowiedzieć. 

1) Pomieważ on jest łącznikiem między producen- 
tem a klijentem., musi być lojalnym wzgledem oboj- 
ga. 

8) Kupiec. który pragnie pracować z powodzeniem 

- musi dobrze znać naturę hulzką. 

9) Musi być dowcipnym. 

10) Musi być dobrym słuchaczem, jak również i do- 
brym mówcą. 

11) Musi wiedzieć, 
stać się 
pogardę, 

12) Nigdy nie powinien zwalczać swego konkuren- 
ta. tylko jego ignorować. 

13) Musi sobie wperzykomanić. 
żyć — jest jedno i to samo. 

14) Prawdziwy kupiee jest umysłowo ruchliwy, wra 
liwy i promiktuwny. 

15) On nigdy mie przeciwdziała, 
się ze swoimi kolegami. 


kiaełv interes załatwiomy i nie 
za bardzo poufałym. gdvż poufałość wzbudza 


że sprzedawać i usłu- 


lecz harmonizuje 


16) On nigdy nie bierze towaru, 
odpowiada. 

17) Kupiec, który ma żywą naturę, ma zawsze du- 
żo projektów, które chee zrealizować w sposób pra- 
wy. 

18) klzie naprzód z czasem, czytając nietylko 00- 
dzienną prasę, ale w szczególności gazety kupieckie. 

19) Jest optymistą i umie trzymać się na pozytyw- 
mej stronie życia. 

20) Musi umieć osąlłzić, 
może zapłacić. 


który jemu nie 


czy kypujący chce i czy 


21) Musi hyć taktownym i dyplomatycznym. 
22) Musi chętnie podzielić się doświadczeniam ku- 
pieskiem i swemi zapatrywaniami. ze swoimi kolega- 


“ni — kupcami. 


23) Musi być staranny w swoim ubiorze. 

24) Musi żyć nie nad stan i uczyć się oszczędzać. 

25) Musi również wważać na tom. jakim przemawia, 
jak i też ma słowa, które wymawia. 

26) Musi być słownym z swoich zobowiązaniach. 

26) Musi ćwiczyć się w cierpliwosci i panowaniu 
nad sobą. 

28) Musi pozostawić dobre wrażenie, chociażby nie 
sprzesłal. 

29) Musi być naturalnym. 

30) Nie może mieć powodzenia. jeżeli nie jest szeze 
rym i uczciwym. 


Odkrycia I wynalazki. 


Co zapowiada wielki wynalazca Marconi? 


Ubiogłego tygodnia wielki wynalazca Marconi ba- 
wił w Atenach, dokąd przybył na swym jachcie „Ele- 
ktra” w ciągu podróży. pozlezas której czynił doświad 
czenia nad ulepszeniami w dziedzinie telegrafu bez 
drutu. 

Marconi oświądczył greckim dziennikarzom, między 
innemi, że udało mu się wynalezienie sposobu do bez- 
pośnedniego porozumiewania się dwóch jakichkolwiek 
punktów na kuli zwiomskiej za pomocą telegrafu bez 
drutu. a to bez używania stacyj pośrednich. 


Nastepnie miał odkryć sposób absolutnej izolacji I 


tych wiadomości, A telcgrafem bez drutu, 


których tajemnica wobec osób postronnych ma być 
utrzynaną. Ulepszenia: te pociągną za sobą znaczne 
zwiększenie szybkości przesyłanych wiadomości, co 
znów spowoduje obmiżemie do jednej dwudziestej 0- 
becnie pobieranych opłat za depesze na Tinjach tele- 
grafu bez dutu. 

Wreszcie zapowiedział Marconi, że 


niebawem już Świat zostanie zdumiony nowymi, 
nadzwyczajnymi wynalazkami naukowymi. 


Jakiego jednak rodzaju będą owe wynalazki, Mar- 
coni ciekawym dziennikanzom mie wyjaśnił. 


Dzienniki amerykańskie donoszą, że w laboratorjum 
„Standard Oil Comp. w Elisabet, w stanie New Jer- 
sey 
odkryto nowy gaz o niezwykle szkodliwem działaniu 
na organizm ludzki. 
QDdikrycia dokonano przypadkowo w czasie ekspe- 


rymentów nad poląpszaniem spirytusu. Dwaj robotni- 
cy, którzy wdychali tem gaz, doznali obłąkania, trzej 
inni zmarli po dłuższych, słtrasznyjch  cienpieniach. 
przyczem na tydzień przed śmiercią mieli halucyna- 
cje. Także kilku innych robotników zachorowało nie- 


| bezpiecznie. 


że prawie w każdym domu czynne były do niedawna 
warsztaty; rozsiane dość lieznie we wszystkich mia- 
stach i miasteczkach, a niemniej także po wsiach, 
gdzie lud wyrabia przedmioty, które mogłyby ma- 
leźć łatwy pokup w kraju i zagranicą. W chwili obe- 
enego: zastoju w handlu i przemyśle, najbardziej za- 
grożony jest przemysł drobny, który w warunkaeh 
powojennych niepomiernie wię rozwinął w stosunku 
do zapotrzebowań. w kraju. 

Jeśli więc grozi nam ograniczenie produkcji i upa- 
dek drobnego przemysłu, tembardziej powinniśmy 
szukać 'odipowiedmiego rynku zbytu. W tym celu M. 
Muzeum Przemysłowe w Krakowie pragnie nawiązać 
stosunki z przedstawicielami polskimi zagranicą, da- 
jąc im potrzebne dane dla zorjentowania sfer handło- 
wych o naszym przemyśle wogóle, a o drobnych wy- 
twórmniach w szczególności. Na pierwszy plan wysuwa 
się komieczność Sporządzenia spisu pracowni i dlatego 
wsipółdziałanie ster interesowanych, jak również tych 
wszystkich, którym rozwój przemysłu nie jest obojęt- 
ny, może w znacznej mierze ułatwić pracę, która wo- 
bec bierności społeczeństwa i braku zrozumienia te- 
go nodzaju potrzeb mie będzie łatwą; głównie zwraca- 
my się o pomoc w tej sprawie do nauczycielstwa, a 
również do instytucyj społecznych i kutturalnych, u- 
rzędów gminnych itp. 

Nadmieniamy przytem, że M. Muzeum Przemysłowe 
w Krakowie rozponządza właskym organem pod: ty- 


tułem „Przemysł, Rzemiosło, Sztuka“ i ma możność 
umieszczania opisów pracowni, podawanie w dziale 
ilustracyjnym zdjęć z wyrobów, jednem słowem mo- 
że poświęcić swe łamy dla przyszłości i rozwoju prwe- 
mysłu artystycznego ii ludowego wogóle, a także i dla 
poszczególnych wytwórni. Prosimy więc o nadsyłanie 
wszelkiego rodzaju materjału dla czasopisma „Prze- 
myst, Rzemiosło, Sztuka“, a w pierwszym rzędzie 
krótkich intonmacyj zawierających: imię i nazwisko 
właściciela, nazwę timmy, dokładny adres, nodzaj pro- 
dukcji. ilość warsztatów i pmacowników, oraz rok za 
łożenia pracowni. 


Rzeczy ciekawe, 
RZECZY LIERAWE, 


DZIENNIKI FRANCUSKIE ZDROŻAŁY. 


Na zgromadzeniu wydawców dzienników paryskich 
i prowincjonalnych, jakie odbyło się ubiegłego tygo- 
dnia w Paryżu. postanowiono podnieść z dniem 1 li- 
stopada. br. cenę pojedyńczego egezmplanza z 15 na 20 
centymów i to 83 głosami przeciw 29 i 7 wstrzyma- 
niom się od: głosowania. 

Opinja publiczna we Francji przyjęła takt ten zdno- 
żenia dzienników z dużem zaniepokojeniem, upatmi- 
jąc w nim bardzo niemiły i wiele zapowiadający ob- 
jaw wzrastającej szybko we Francji ogólnej dnożya 
zny. 


..* 
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KRONIKA. 


4 REPERTUAR TRATRU MIEJSKIEGO. 
Czwartek: „Romans zeszytowv”. 
Piatek: „Dziady“ 
Sobota popol: „Młymarz i jego cónka* — wieczorem: 
„Dziady”. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*. 
Czwartek: „Pajacyk“. 
Piątek: „Pajacyk“. 
Sobota popo.: „Dzidzi* — wieczorem: Pajacyk“. 
ja | REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 


QĆzwartek: „Ten, który zabił”. 

Piątek: „Ten. który zabił”. 

Sobota popoł.: „Ostatnia miłostka: Jolanty" — wieczo- 
srem: „Tem, który zabił“. 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH. 

Promień: „Niewcinica miłości“, w rolach głównych Wę. 
grzyn Smosarska i Malicka 

Reduta: „Od mężczyzny do mężczyzny“; dramat eroty- 
czny Nadprogram komedja. 

Sztuka: „On“ (Harold Lloyd). sensacyjna komedja w 12 
aktach. 

Uciecha: „Napiętnowana*; 
drama z Pol; Negri. 

Wanda: „Cienie Paryża“, dramat erotyvczno-salonowy 
w 7 aktach i Targi wschodnie we Lwowie. 

Warszawa: „Dziewczę z karuzeli*. Wielki film 10 akto- 
wy ze stosunków wiedeńskich. 

Zachęta: Joe Deebs „Dama zawvałowana”, dramat sen 
macvjny. 


wspamiały monumentalny 


SPRAWA UZGODNIENIA REGULAMINU OBRAD RA- 
DY PRZYBOCZNEJ. Jak domosiliśmv. dmia. 10 listopara 
br. zbierze się ua posiedzenie Rada przyboezna komisa- 
rza. rządu na m. Kraków celem ostatecznego uchwalenia 
regulaminu obrad. Artykuł 3 w sprawie kompetencji Ra- 
dy. dotąd nieuzgodniomyv. będzie zależmie ol uchwały 
większości Rady posiadał brzmienie: „komisarz rządu p. 
o. prezydemta miasta, lub jeden z jego zastępców, ozna- 
cza. które sprawy przedstiuwione być mają do rowpatnze 
nia Radzie przybocznej”. alboteż: „komisarz rządu ©bo- 
wązany jest przed wydaniem w myśl statuu m. Krako- 
wa ostatecznej decyzji w zastępstwie Rady miasta zusię- 
gmąć w każdej poszczególnej sprawie opinji Raly przy- 
bocznej”. Poza temi dwiema altematvwami pojawił się 
do artykułu 3 wniosek komipromisowy, wyrażający życze- 
mie, by komisarz rządu w pewiych czynnościach, przewi 
dzianych statutem, zasięgał opmji Rady przybocznej. 
DEKORACJA UCZESTNIKÓW OSWOBODBZENIA KRA- 
KOWA Z POD ZABORU AUSTRJACKIEGO. Jax się dn 
wiadujemv. w czasie piątkoweso chehodu szóstej moczni 
cy oswobodzenia Krakowa z pod zaboru austrjackiego ol 
będzie się p:ze.l odwachem w Rynku głównym uroczysta. 
dekoracja czy yeh uczestników przewrotu z roku 1913 
srebmemi krzyżami pamiątkowemi. Dekoraeji dakcna ko- 

` mósarz rządu na m. Kraków dr Wawrausch. Odznaczo- 
nych zostanie około 40 osób. Krzyże mają w éolku Orła 
Białego. u góry kowanę., ua dale herb Krakowa. 

ZAPROSZENIA NA ODSŁONIECIE POMNIKA POLE- 
GŁYCH 6 LISTOPADA UB. R. OFICERÓW 1 ŻOŁNIE- 
RZY. Jak sie dowiadujemy, prezydjam komitetu bwłowy 
pomnika poległych w dniu 6 listopada ub. r. oficerów i 
żotmierzy zwróciło się wczoraj do Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polski z prośbą o wzięcie udziału w uro- 
emystem nabożeństwie żałobnem w kościele N. M. P. w 
dniu 6 listopada br. o godz. 10 rano oraz w uroczystości 
odsłonięcia ma cmentarzu nakowiekim pomnika poległych 
oficerów i żołniemzy. Podobne zaproszenia wysłamo do 
prezesa mim. Grabskiego. marszałków: Sejmu i Senati, 
ministrów: Hibner. Sikorskiego, onaz generałów: Sze- 
ptyckieee i Rozwadowskiego. Równocześnie komitet zwrń 
cił sie dn xlyrekcvj gimnazjów krak. o wzięcie udziału 
młodzieży w manifestaciach żałobnch. 

OŚWIETLANIE DOMÓW LAMPAMI ELEKTRYCZNE- 
MI NA ZEWNATRZ. Na ostatniem posiedzeniu magistna - 
tu krak. uchwalono wnioski wydziału policyjno-budawla- 
nego co do oświetlenia nocnego domów, położonych ma 
Gbszarze m. Krakowęg Każdv dom ma być zaopatrzony 
w lamp; elektryczną o silę 50 świec. służącą do należy 
tego oświetlenia liczby domu, ulicy, oraz wejścia. do sieni. 
Latami dostarczy oraz przeprowadzi instalacje bezpłatni > 
elektrownia miejska. Właściciele realności będą obowią 
zami ponosić koszta komsumnceji prądu oraz utmzymamia la- 
tamni w należytym stanie. Latarnie świecić się mają od 
zmroku aż do rama dnia następnego. Dozór nad świece- 
niem i caszeniem światła należy do właściciela. względnie 
administratora realmości. który ma wydać odpowiednie 
zamiądzenia dozorcy domu. W domach, w których niema 
instalacji elektrvcznej, urządzone mają być latarnie naf- 
towe. 

NGWY WIZYTATOR SZKÓŁ ŚREDNICH. Minister W. 
"R. iO'P mozporządzemiem z dmia 18 października br. 
powierzył p. Jakóbowi Zachemskiemu, dyrektorowi pań 
 stwowego gimnazjum w Nowym Tangu obowiązki wizy- 
tatora szkół śrdnich togólno-ksztalcącrch w okręgu szkol- 
nym krakowskim od dnia 1 listopada. br. 
ODŁOŻONE LOSOWANIE OBLIGACYJ PÓŻYCZKI 
GMINY M. KRAKOWA. Na mocy par. 42 ust. 2 rozpo- 
rządzenia prezydema Rzeczypospolitej z 14 maja 1924 r., 
De. U. P. Nr. 42, poz. 441, wstrzymane zostało losowame 
4 proc. obligacyj pożyczki ginimy m. Krakowa z r. 1900. 
wsikutek czego przypadające w dniu 2 listopada bw. 31-672 

losowanie tych obligacyj mie odbędzie się. 

REKLAMY NA NIEWŁAŚCIWEM MIEJSCU. Na 
skrzynkach ztowych zmajduje się na tle czenwonem 
państwowy Orzeł Biały, jako symbol Rzeczypospolitej. Od 
pewnego Czasu zaczęły się pojawiać na daszkach skrzy- 
mek reklamowe ogłoszenia kupieckie. Publiczność twier- 
dzi całkiem słusznie, że. podebnie. umieszezome reklamy 
ubliżają godności państwa. 

W SPRAWIE OTWIERANIA SKLEPÓW. zą- 
dzeniem 7 sierpnia br. umormował magistrat ostatecznie 
czas otwierania sklepów od! godz. 9 rano do 7 wieczór. 
Tvmczasem wielu kupców mie stosując się w tym wzglę- 


„BONIEC KRAKOWSKI: 


Ne. 250. 


Propaganda amerykańskiego Tow. biblijnego 


Wedle doniesień dzienników amerykańskicu Biblja 
pozostała nadal książką najwięcej kupowaną w Sta- 
nach Zjednoczonych, do czego przyczynia się ener- 
gicznie i umiejętnie prowadzona propaganda amery- 
kańskiągo Towanzystwa biblijnego, działającega mó- 
wmorzędnie z podobnem Towarzystwem londyńskiem. 
Miarę jego działalności daje fakt, że w samych tylko 
Chinach rozdało ono i sprzedało 2 i pół miljona e- 
szemplamzy Biblji w roku 1923, że 7 miljonów egzem- 
plarzy Biblji wydrukowanych w roku ubiegłym przez 
filję tego Towarzystwa w Stanie Massachusetts, po- 
łowa rozeszła się na Wschodzie. Ogółem 


amerykańskie Towarzystwo biblijne wydrukowate 
w 1923 roku 30 miljonów egzemplarzy Biblji. 

Dotąd przeuómaczono Biblję staraniem amerykań. 
skiego Towarzystwa biblijnego na 179 językow i na- 
rzeczy, a jego agenci docierają do najdalszych za- 
kątków kontynentu południowo-amerykańskiego, a- 
trykańskiego i azjatyckiego, używając gdzie się tyl- 
ko da samochodów. A 

Ale i w samych Stanach Zjednoczonych wzrasta 
ogromnie zapotrzebowanie Biblji. W roku np. 1928 
podwotto się w porównaniu z 1922, w to dzięki pro 
pagandzie Towarzystwa biblijnego. 


dzie do ustawy, otwiera po dawmemu o 8, zamyka zaś 


„awe sklepy o godz. 6 


Pomijając okoliczność, że czas od 8 do Ś-tej nigdzie 
w Polsce nie jest przyjet- a to nawet w małych miaste- 
ozach i że nadaje to miastu dziwny charakter. zwłaszcza 
zaś wieczorem. gdy jedne sklepy już o 6-ej zamknięte, in- 
ne natomrist do T-ej otwarte. jednak kupiectwo powinno 
stosować się do obowiązujących przepisów. Połicja 1 ma- 
gisirat młają się nie interesować przeprowadzeniem roz- 
porządzenia. zwłaszcza ostatni. wiy halę w Sukiemnicach 
służba miejska zamyka ostentacyjnie o godz. 6. Od cze- 
góź więc ustawa? 

BYDŁO POTANIAŁO, CENY MIĘSA POWINNY BYĆ 
NIŻSZE. Województwo krakowskie komunikuje, że na 
targowiey w Limanowej, która głównie zaopatruje Kra 
ków w bydło i trzodę z okolicznych targów. spęd w dmu 
27 bm. był niebywale duży, gdyż wynosił około 2000 
sztuk bydła i około 1500 świń. Zakupiamo dła Krakowa 
okało 200 eztuk bydła i dużo cieląt. Ceny byłv następu- 
jące: I kg żywej wagi buhaja 50 gr. wołu pierwszonze 
tnej jakości 60 gr. gorszego wołu 55 gr, krowy 50—55 
gr, jałówki 50 gr. cielęcia 1.10 zł, świni 1—1.20 zł. Bydło 
zakupili krakowscy rzeźnicy i ham ilarze. Było to pędzo- 
ne jest do Krakowa po kilkanaście i kilkadziesiąt zztuk. 
Koszta pędzenia wynoszą 2 zł wd sztuki. Z Tómasywej na 
tanmowicę krakowską pnzypędzomo w dniu 28 bm. około 
150 sztuk, za które żąsano tutaj ol 1 zł ln 1 zł 20 g:, 
a sprzetlamo po 1 zł za kg żywej wagi. Zauważyć należy. 
że cenv na furgowicy w Limanowej w porównaniu z ze- 
szłvm tygodniem nietylko nie wykazują tendencji zwyż- 
kowej, lecz przeciwnie spadły. 

Wobec tego ekargi rzeźników i masarzy krakowskich, 
którzy już obecnie pobierają wyższe cemy od zatwierdzo- 
nych cennikiem, stoją © faskrawej sprzeczności z rzeczy 
wistym- stanem rzeczy. który naczej przemawia za zniżka 
cen. Jak słychać. władze spodziewają się obecnie znacz - 
nej zniżki cen tak, mięsa, jak i wyrobów masarskich. 
LOTERJA NA DOCHÓD TOW. WAŁKI Z GRUŹLICĄ. 
Dalszą rozsprzeńdażą losów Targów Wschodmich, których 
ciągnienie © braczono za zezwoleniem generalnej dvrekcji 
loterii państwowej ua dzień 86 listopa:la br., zaopiekowa- 
ło się Towarzystwo walki z gruźlicą. Mając z tego źródła 
zapewnioną dla siebie część dochodu, Towarzystwo zor- 
sanizowało wozaprzedaż tę ma szenoką skalę we Lwowie 
ina prowimeji w nadzieji. że zasili w ten sposób skromne 
awe fundusze na cele swej społecznej działalności. Akeja 
ta spotka się niewątpliwie z życzliwem przyjęciem u pu: 
bliczności i przyczynić się powinna do ożywienia na nowo 
pakupn losów popularnej lotenji przed bliskim już iermi- 
nem jej ciąenienia. 

PRZYSZŁOŚĆ KAPELMISTRZÓW WOJSKOWYCH 
„Polska Zbrojna“ domosi: Jakkolwiek  kapelmistrze w 
związku z likwidacją konpusu urzędników wojskowych 
zostaną, zwolnieni z wojska jako urzęlniev. będzie to tyl 
ko krokiem formalnym i nie ogranicza w niczem ich na. 
stąępnego przemianowania na kapelmistwzów zawcdowych. 
które jest obecnie w toku. Redukcja etatów w pułkach 
piechoty nie jest przewklziana i kapelmistrze, obecnie zaj 
mujący te etatv. mają w każdym razie przyszłość zape- 
wnioną. 

RYNEK KRAKOWSKI przybrał już swój wwyczajny 
w dniach zadusznych wygląd. Wieńce. kwiaty i inne azto 
by grobów, sprzedawane przez licznych pmzekupniów. przy 
pominają zbliżające się święto umarłych. 
KOSZTOWNOŚCI ZAKWESTJONOWANE Du ROZPÓ- 
ZNANIA. Pmez organa ślerleze tut. E. U. $. zakwestjo- 
nowane zostały: damski pierścionek podłużny z bryktn- 
tami, kolja z diamentami i złotym łańcuszkiem. para kol- 
czyków z małemi brylantami. wielkości jednego grusz 
para kalczyków z dużemi diamentami. pierścionek z ezte- 
rena brylantami, dwa pierścienmki złote damskie bez o- 
czek, szpilka podłużna do krawatki bez brylantów, cztery 
pary kolczyków bez brylamtów, srebrna papierośnica z 
grawirowanemi kwiatami, prawie nowa, złoty damski 72- 
garek z emaljowamemi liczbami godzin na wierzchniej ko- 
percie. srebrny damski zegarek na rękę z emial jorwamemi 
czamemi paskami, dwie obrączki złote, trzy złote pier- 
ścionki, jedna pana złotych kolczyków w kształcie pół 
księżyca, pierścionek (sygnet) złoty % monogramem L, S. 
albo S, Sn osadzonym na. kamieniu, aparacik do obcina 
nia pazmokci w skórzanej etui. 

Rzeczy wymienione powyżej są do rozpoznania w %0- 

dzinach urzędowych w tut. E. U. S. u kierownika Il bry- 
rady. 
A ROZWIESZENIE OGŁOSZEŃ 0 OSTATNICH DWU 
WYROKACH ŚMIERCI W KRAKOWIE. W dniu wezo- 
najszym na rogach ulie naszego miasta można było zau 
ważyć liczne gmuypki przechodniów, którzy czytali ogłosze 
nia krak. sądu okręg. karnego ov sprawie wysłania. i wy- 
konania wyroku śmierci pmez rozstrzelanie na osobach: 
Ficku i Ślusarczyku. Skazańcy ci dopuścili się, jak to już 
donosiłiśmv. potwomego mordu na żonie Ficka, śp. Feti 
cji. Rozlepione ogłoszenia. ściągały przechodniów, któnzy 
żywo komentowali fakt zbrodni. 

UCIECZKA Z KOBIERZYNA. Dnia 28 bm. o godz. 11 
zbiegł z zakładu umysłowo-chorych w Kobierzynią Wła 


dysław Piekarczyk. umvsłowy chory. rodem z Będzina, 
Przynależny do Raclawie pow. Miechów. 

„PRZEBITY NOŻEM. Dnia 28 bm. o godz. 21 po'lczas 
bójki ma placu Matejki, Zdzisław Gwizdowski przebił mo- 
żem Michała Patynę. 

CZUŁY SZWAGIER. Kazimierz Idenc przebił nożem. 
szwagra swero Juljana S vmezyka dnia 28 bm. w mie- 
szkaniu jego przy ul. Wiślisko 39. Rammego pmewiozło 
pomotowie ratunkowe do szpitala. 


WIECZÓR AUTORSKI m»ądza Jalu Kurek w czwartek 
30 bm. o godz. 8 wiesz. w Kolegium wykładów nauko- 
wych. Recwvtują pp. C Viżanka i Wolniewiczówna. 

RAUT SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH. Dnia 4 listo- 
pala br, o godz. 10 wieczorem edbędzie się w salach Ka 
syna woofs: wego. ul. Zyvblikiewicza 1. raut uczniów Szk. 
N. Palit. pod protektoratem JWP.: wojewody Kowali- 
kawskiega, rektora U. J. ks. Zimmermanna, gen. Szepty- 
ekiero, dziekana wyda. prawn. Krzymuskiego, gen. Ku- 
lińskiesy i dyr, Szkoły nr f. Rostwonowskiego. — Zapro- 
wydaje się codziennie w bibljotece słuch. prawa 
ul. św. Anmv 12. parter ti prawo o godz. 6—7 wiecz. 

, POTOP“, poemat biblijny K. Saint-Saens, wystawia 
ny zostanie staraniem Towarzystwa Onrworyjnego w miu. 
2 listopada br. w Starym Teatrze na poranku svmfonicz- 
nym z udziałem artystów pp. W. Milewskiej, A. Mavamka 
iJ. Tukacza. oraz orkiestry symfemicznej pod. kierunkiem 
dyw, St. Barańskiego. Stragrliwe sceny gmącej wśró:! roz- 
erałatemo żywiołu ludzkości: umiał kempozytar w sposób 
niezmiernie plastyczny i Mmalewniczy uwydatnić, zarówno: 
w orkiestrze, jak nematej w partjach wokałnych. stosu 
iae umiejętnia tak formy fugi. jak i hemofomję oraz wiel- 
ka chrematycrme unisorn, «9 okazało się wspaniałym 
śnadkiem do zobrazowania olbrzymich mas wely. zlewa- 
jących się na Świat. Niemniej tamie ot tragżcznych obra- 
zów potopu — vchnzowene jest uciszemie stę żywiołów. 
ustąpienie wól i ukazanie się na tle rarjaśmiemych bhie- 
kitów nieba huku tęczy — svmholu pojermamiu lndzkości 
z Bogiem. — Bilety na ten poranek są jak zwykle w fir- 
mie K. Lipskiego. 


EEE Sam 
Kiedy gazeta jest bez błędu? 


Gazeta jest bez błę:lu. jeżeli: 1) autorzy artykułów 
napiszą je dobrze i wyraźnie, 2) jeżeli zecer wrzucił” 
da wszystkich przesdziałek pudła należące się tam 
czężonki, 3) jeżeli wyjmuje dobre litery, 4) jeżeli je 
iobrze wstawi, 5) jeżeli korektor dobrze przeczyta 
korektę, 6) jeżeli zecer poprawi dobrze pierwszą ko- 
rekte. 7) jeżeli zrobi się dobrą rewizję, 8) jeżeli zna- 
lezione w rewizji błędy zostaną dobrze poprawione, 
9) jeżeli pracownicy mają czas do tego, 10) jeżeli tu- 
zim imnych okoliczności również szczęśliwie się omi- 
nie. Ponieważ jeslnak gazeta obejmująca 8 stron ma. 
około 160.000 Hiter, muszą się też owe korzystne 0- 
koliczności 160.000 razy powtórzyć, jeżeli gazeta ma 
kyć bez błędm. 

Trzeba przyznać, że przy szybkości pracy nie jest 
tak łatwo uniknąć bledów. Nie byłoby krytyki, gdy- 
by wszyscy czytelnicy mieli wyobrażenie o pracy, 
potrzebnej do Wykonania gazety. 


| 
HUMOR, IRONJA, SATYRA. . 
DOBRA SŁUŻĄCA. 


Pami: Jakto? Więc w jednym roku aż sedem razy” 
zmieniałaś służbę? 

Służąca: A cóż ja winna, że się tak o mnie dobijają. 
Przecież każdy chce mieć dobrą służącą, choćby na: 
krótki czas. 

I CYGANA OSZUKA. 

Cygan spmzedawał żydowi na jarmarku konia za 50 
złotych. Obeeny na targu Wojtek rzecze do cygana: 
Czemuś tak tanio sprzedał tego komia? Bo był kula. 
wy — odpowiada cygan. Idzie Wojtek do żyda i mó- 
mi: Kupiłeś kulawego komia. Nie jest om kulawy — 
odpowiada żyd — tylko źle podkuty. Wraca Wojtek 
do cygana i mówi: Oszukałeś się. Koń nie jest kula- 
wy, tylko źle podkuty. Cygan w śmiech i mówi: Koń 
jest kulawy, ale ja go umyślmie źle podkulem, aby 
żyd myślał, że koń z tego kuleje. Wraca znów Wojtek 
do żyda i tłumaczy mu, że koń jest umyślnie źle pod- 
ikuty. A to oszust z tego cygana — mówi żyd — osie 


| szczęście, że dałem mu fałszywe pieniądze za konit- 


Nr. 250. 


Dzieje szajki „Czarnej pieści”. 


Niezwykła jak z bajki: kryminalna historja. 


Groza i postrach okolicy. 

Niedawno jeszcze temu w Wiieńszczyźnie i Gro- 
dzieńszczyżnie budzi ogólny postrach 25-letni bandy- 
ta, Stanisław Zboiński, który popełnił wraz ze swą 
kochanką 22-letnią Gertrudą Szykowicz 
przeszło 50 morderstw i niezliczoną liczbę rabunków. 

Dobrama para bandycka była w ciągu cziero.ecia 
(od 1919 do 1923 r.) płagą ziemi Wileńskićj. Latem 
bieżącego roku bandyeką purę przed dwoma mi>sią- 
cam: schwytano i stracono w Wołkowysku. 

Wobec tego, iż niektóre wynasłki (zabó, stwa, v0- 
nownie wyjpłymęły na światło dzienne, a są nieznane, 
podajemy je w skróceniu. 

Sielanka na stacji. — Uprzejmi i gościnni państwo. 

Zeszłego roku. letnią pora. na peronie staci Ko- 
wel wśród grona wilm innych cezekujących na po- 
ciąg pasażerów. siedziała starsza już wiekiem siostra 
zakonna. Niezwykle miła twarz siostry mimowot po- 
ciągała ku sobie. To też podchodzili do niej pasaże- 
rowie i witali uprzejmie. Śród witających podeszła 
również "łoda. b. eleganeko ubrana para i wszczęła 
z siestrą rozmowę. Po chwili wywiązał sie krówa dja- 
log: 

— Więc siostra jedzie do Warszawy, a do nociygu 
jeszcze całe osiem godzin czasu. Poco siostra ma <te- 
dzieć na dworze. ezy nie lepicjby było przejść kawa- 
łeczek drogi pod lasek. Tam kuzyn meso męża — 
mówiła przekorywmjąco młota pami -— ma swój ma- 
Tóidziemnv tam i odpoczniemy. B:lą nam 
bardzo radzi. Czy nieprawda. mężusin? Saniesów dom 
z "sze rad widzieć gości, szczególniej jeszcze siostrę 
zakonną. 


Janek 


Miłe zaproszenie rozbraja siostre. 
Oczywiście, że zanroszenie to zupelnie musiało rra- 


-fié do przekonania i siostra wraz z młodą parą wkrót- 


ce wyruszyła w podróż. Po dro lze w lesie zakonnica 
usiadła pod drzewem | zachwycając się pięknem oko- 
ficy, nieco się zdrzemaęla. 
Wal tę babę, Stasiek! 
— Wal babę, Stasiek, ani pytaj. Raz a s-t rze! 
Mąż „uprzejmej” pani chwycił rewolwer i oałuał 


"x niego w głowę staruszki-zakonnicy. 


Przed chwilą d zemiąca zakonnica zasnęła snem 
xv" sznym. Młoda para inałżeńska — byli w ban ty- 
«— kochamkowie Zboińscy — obdarła ze wszystk:ch 
raczy, nawet i bielizny zabitą i aby zairz.ć ślady 
[rzestępstwa, otrzuciła suchemi gałęziami zwłok: i 

Ciemne indywiduum z ciemną plamą ta ohn. 

Za bandytami powlókł się do lasu ogromny 30-letni 
ddrab, również bandyta i wspólnik Zboińskiego ('ak 
e' później okazało, Stamisław Baran z bie'mem na 
<ku) maza! on po drodze swe ciemne oko vop:olem 
z kości zakonnicy, dowodząc, że w ten sposób odzy 
-aka wzrok. Baran, jak i Zboińscy, pochodził z War- 
sze" 

Zibójee Baran. idąc, swarzył się ze swym hersztem. 

— Urądziłeś szajkę „Carmną pięść“, a wszyscy pza 
cic mamy białe lub czerwone ręce. Oto patrz: w lzism 
— į pokazał swe poplamione krwią ręce, w ztórveh 
trzymał bagnet, — Tym bagnetem zachlastałem na 
Śmierć żyda, a piszczał bestja sirasznie, a molestował 
o darowanie mu życia. Dźgnęłem drugi raz i byl ko- 
n=- 

— A pod Białą, psiaknew, czy to źle temi graba- 
mi — tu wstrząsnął znów rękoma — dusiax: i wvdu- 
silem całą rodzinę: a te małe, duszone dzieciaki, to 
jak szczenięta piszczały... 

— Tu w lasach nie mamy się co nada. vawie 
Wracaąjmy do Grodna i odbierzmy pieniądze za konie 
i woły od tego właścicieła domu na Forszta:ie, od 
tego czorta Szyszki, który za nasze pieniądze bnduj? 
sob:e jeszcze trzy domy. 

— Wiesz œo. stary, — podjął Baran — ' 'eniędzy 
nagrańiomych mamy dosyć, ale nigdy nie zaszku dzi 
mieć ich więcej. Tu, po drodze, w niedalekiej wiosce, 
mieszka bogaty Amerykanin. Chlop ten obrósi w sie- 
rze dolarowe w Ameryce, skąd niedawno - przyny?; 


trzeba więc go obskubać i zrobić na miękko (zabić). 


Morderstwo bogatego Amerykanina. 

Za trzy dni bogaty Amerykanin był „zrobiony“ (za- 
mordowany). Rzeczy zrabowane od, Amarykanina i 
wiele innych, oraz konie i bydło nagrfabione od cko- 
licznych włościan, zostały dostarczone znanemu po- 
serowi Abe-Nosek (Nowikowi) w Grodnie i cata szaj- 
ka „Czarnej pięści“ wyruszyła na odpoczynek do War 
szawy, przy ulicy Długiej 46, gdzie matka Zboińa: e- 
go była dozorczynią domu. 


Jeżdżono samochodami. Bawiono się suto, przy za- 
bawie wino i szampan lały się strumieniami, Hulanki 
wkrótce wyczerpały przywiezioną gotówkę i szajka 
bandycka wraz z dałszymi komipanjonami, do któ- 
rych należeli: Józef Karlicki, Jan Cybulski i Kazi- 
mierz Zambrowski wyruszyła na szosę kalwaryjską. 
Na drugi dzień powrócili z łupem, a policyjne kroniki 
zanotowaly nowe cztery, niesłychanie Śmiałe napady 
szosowe i rabunki chłopów, wracających z jarmarku. 

Krwawa miłość z ukraińskim atamanem. 

Na szosie byla „robota“ obskurna, cham:la. Zboiń- 
ska więc wkrótce skombinowała nową, „książęcą. 
W pobliskim botem Niemieckim“ mieściia się wów- 
czas ukraińska misja, a jednym z jej czionków był 
ładny, młody kozak, nazwiskiem Danczeńko. Miał on 
piękny tytm atamana i podolnio sporo „hroszi*. Tego 
Danczenkę rozkochała w sobie piękna baudytka do 
tego stopnia, że ataman oświadczył się jej o rękę. 
Zboińska postawiła. jeden osobliwy warunck* Ataman 
ma jej przysiądz wierność na grobie :natei na Po- 


wązakch wieczorem. Ataman zgodził się na ta ' 04- 
siępićno Ax a. i „angna“ poszli „a Powązki 
na grób rzekomej matki, rzekomej również księtni- 
SBK, 

Po drodze, gdy krewki ataman, przechodząc kolo 
mogił, nachylił się, aby spić z ust „księżniczki 
słodki, gorący całus, dostał z tyłu Śmiertetxy cios w 
głowę i próżno potem szukała go po mieście misja 
ukraińska... 

Historja urzędu śledczego. 

Całą tę historję przesłał urząd śledczy w Grodnie 
do urzędu śledczego w Warszawie. „„Kwięż 1a*-bandy= 
tka i jej kochanek legli od kul z wyroku sąłow:go. 
W Warszawie jednak ukrył się ów Baran, którego 
jeszcze nie dosięgła reka sprawiedliwości. [ zeba by- 
ło go odszukać. 

Policja działa. 


Naczelnik urzędu ślelezego przekazał sprawę bry- 
sadzie bandycekiej. Jejen ze sprytniejszy wywia- 
dowców, p. Tadeusz Goldman w poszukiwaniu „a Ba- 
ranem włóczył się caluteńki dzień i już nos aa kwintę 
oraz głową opuścił. gdy wiazł mu w drogę jakiś drab 
z bielmem w oku i popchnął: był to właśnie ten sum, 
poszukiwany Baran, który operował ogniem i nożem 
w ziemi Wileńskiej. 


ET ewr TĄ CTYTTTEWIETZNEC "WERTERA 
Potworna sensacja polityczno-kryminalna 


25 lat w szpitalu warjatów zdrowy na umyśle 
szwagier króla Eslptu. 


„Now-York Times“ i „Le Matin“ wystę uią z nie- 
zwykle sensacyjnemi nowelacjami o faccie. który 
wistnząśnie bezwątpienia opinję całego k uturaimgo 
świata, akt ten dotyczy Anglji i jest nim opis bez- 
Trzykładnej wręcz martyrologji szwagra obecnego 
króla Egiptu Fuada, księcia Ahmeda Saiftedina. 

Juszcze w roku 1894 Ahmed Saitfedm, ujmując się 
za swą «siostrą, w czasie ostrej sprzeczki obrażony 
przez kisęcia wówczas, obecnie zaś króla Fuada, 
wystrzelił do niego z rewolweru i ranił go w gardło. 

Saiffedin był sądzony i skazany na zapłacenie 1800 
funtów szterlingów odszkodowania, waz na cztery 
lata ciężkich robót. Po odbycin cztf.ech lat kutorgi 
w Heluan, w Afryce, 

zamiast go oswobodzić, postawiono go powtórnie 

przed komisją lekarską. 

Komisja, tym razem. skazańca, który, zakwalifiko- 
wany jako najzupełniej normalny odbył całą swoja 


karę, uznała za chorego na umyśle, W ii:topadzie. 


roku 16%) przetramspontowano Seiffedina do Anglji i 
zamknięto w domu dła obłąkanych w Hicoturstwa 
w. hrabstwie Sussex. Liczył on wtedy iat 21. Saiffe- 
din pozostaje tam do dziś dnia w bezwzględnej izo- 
łacji i 
nawet jego matka-staruszka mie mogła nigdy u_yskać 
pozwolenia na odwiedzenie go. 

Począwszy od grudnia 1899 roku ze strony wlas- 
nie zrozpaczonej matki Saiffedina. księżnej Nevdijiva 
ni, zamieszkałej w Konstantynopolu, czyn*one są bła- 
galne kroki wobec rządu i dygnitarzy angielskich. 
Wszystko to jednak mija bez wrażenia, 

Na pierwszy długi rozpaczliwy list nieszcześliw >j 
matki, wspominający o wygnamin jej syna na "ałe 
życie ze Świata. lord Cromer odpowiada krótko i su- 


cho co następuje: 

„Posjpieszam poinformować Waszą Wysokość, że 
informacja, jakoby syn jej, książe Ahmed zostat wy- 
gnany na całe życie po odbyciu swej kaig. jest naj- 
zupełniej bezpodstawna*. 

W marcu 1908 roku wobec nowych s'urań, tym 
razem w Kairze, odpowiada ponownie lord Cromer 
jak następuje: 

„Z ubołewanien muszę zakomunikować Waszej 
Wysokości, że według raportu doktora Nowinglona, 
książę jest nietylko niewątpliwie obłąkany, ale że o- 
błęd jego jest z rodzaju niebezpiecznych. aport ten 
przedłożyłem Jego Wysokości kedywo:x, który po- 
stanowił, że książę Seiffeddin musi pozostaw'ac tam, 
gdzie się znajduje. Do decyzji tej pzzyłączim się 
w _ zupełności”, 

Od czasu tego listu upływa 20 ta. najzupełniej 
beznadziejnych aż wreszcie, dopiero w roku bieżą= 
cym, udaje się nieszczęśliwej, opuszczo.!e; przez 
wszystkich. matce, uzyskać pomoc od Lytego amba- 
sadora tureckiego w Rzymie i zarazem przy jaciela 
dzieciństwa jej syna, Djelaledin-beja. Po przezwycię> 
żeniu trzy miesiące trwających majprzerozniejszych 
urzędowych szykan, Dielaledin uzyskuje wreszcie od 
Ramsaya Mac Donalda pozwolenie na odwiedzenie 
księcia Saiffedina. 

W następstwie wizyty tej właśnie Djelaledin i mat- 
ka Saiffedina postanowili uciec się dò poruszenia c- 
pinji świata na rzecz nieszczęśliwego więżn'a. Djela- 
ledin oświadcza, iż skomstatował nad wszelki wyraa 
niewątpliwie, że Saiffedin nie tylko ni: jest' obłąsa- 
ny, lecz 

nie zdradza nawet najlżejszych symptomów nie- 

normalności. 


GIEŁDA. 
Kraków 30 paździennika. 


Na giełdzie efektów dalsza zniżka kursów. Ruch bardzo 
słaby, niemal wszystkie ipapiery spadły. 
Na rynku pieniężnym stagnacja. Na pogiełdziu również 


słabo. 
DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH 
Waluty: Dolar 5.19 i pół; Nowy Jomk 5.21—5.19 i pół 
czek; Wiedeń 7.84 i pół do 7.338 i pół. 


Akcje: (Cvfry w złotych). W transakcji: 


Bank Przemysłowy 0.36—0.38 
Ziemski Bank Kredytowy 0.12—0.14 
Bank Związku Spółek Zarobkowvch 6.30—%.50 
Pharma (B. Jawomicki) 0.85-—0.86 
Żegluga Polska 0.16 
Zieleniewski 10.306—10.40 
H. Cegielski Poznań 0.64—-0.60 
Trzebinia żelazo- 0.62—0.63 
Górka 16.00—16.25 
Siersza F 4.25-4.30 
Polska Nafta 0.48—0.50 
Strug 0.36 
S. W. Niemojewski 0.62 
Krakus 0.82 
Chybie 6.75--6.60 
A. Piasecki 1.30 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
Jaworzmo drobne 17.50—16.75: Gazy wschodmie 13; 
Związek ekon. Kółek rolniczych 0.09. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 6.05; Bank Związku Spółek Zs- 
robkowych 6.80; H. Cegielski Poznań 0.65; Parowozy 0.36. 
Starachowice 2.48; Zieleniewsiki 10.00): Żymandów 16.55; 
Spirytus 2,40—2.,25—2.25; Chodonów 5.40; Ursus 2.00; No- 
bel 1.60: Bank Przemysłowy Lwów 0.37, 

‘GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr.: 
Bank Hipoteczny 9.1; Goleszów 650; Siersza Górnicza, 64 
Silesja 15; Fanto 230; Galicja k260. Lumen 8.5; Nafta 196% 
Schodnica, 240; Karpaty 179.9. 


ZE SPORTU. 

Votum nieufności P. Z. P. N. Znane przesilenie 
w łódzkim Związku piłki nożnej, którego przyczyną 
tyto uchylenie dyskwalifikacji gracza Ł. K. S, Śłe- 
dzia, przez Związek Polski Piłki Nożnej znalazło 
swój epilog w votum nieufności, jakie uchwaliło wał- 
ne zgromadzenie przedstawicieli łódzkich klubów. 
Przedstawiciele Ł. K. S. założyli jednak votum se- 
paratum. Prawdopodobnie pmzesiłenie zakończy się 
dyktaturą. 

Należy sie spodziewać, iż PZPN. nie cofnie się 
przed najdalszemi ewentualnościami, celem ukróce- 
nia wybujałego a- niespomowego partykularyzmu. 
łódzkiego. 


DB. Bo a oae 


Małżeńskie dole I niedole. 


Pisma amerykańskie opisują istotnie niezwykły wy- 
padek o pewnym Tastorze metodystycznego kościoła 
w Alluwve. nazwiskiem Yeats, którzy sprzykrzywszy 
sobie starszą żonę, rozwiódł się z nią i uciekł od swych 
owieczek, upnowadzając z sobą 14-letnią córeczkę pań- 
stwa Fields, imieniem Miltnad, 

Pastor — jak pisze gołosłownie jeden z dzienui- 
ków — utrzymywał z dziewezyną bliższe stosunki, 
ale niczego: się uie spodziewano, sądząc, że była to 
niewinna znajomość i tyiko przyjaźń, gdyż uprowa- 
dzona panienka należała do chóru, jaki co niedzielę 
zbierał się w kościółku i pod ikierownietwem pastora 
śpiewał nabożne hymny (!?1). 

Rodeice, dowiedziawszy stę. że dziecko zostało u- 
wiedzione przez Yeatsa, puwiadumili o tem biuro de- 
tekitywów i wyznaczyli nagrodę za ujęcie uwodzicieła. 

Wśró l parańjan zapanewało straszne rozgoryczenie 
na takiego pasterza 600 xlusz. tj. tylu liczy :parafija. 
opuszuzona pzez swywolnego pastora Yeats. Kiedy 
się dowiedziano o ncieczce „ozcigodnej”* osoby, zwo- 
(EEEE _ | 


Dopiero teraz ogłoszone zostały przez rząd sowie- 
cki raporty tajnej policji rosyjskiej o Rasputinie, nzu- 
cające niezmiernie ciekawe światło na epokę rządów 
canskich w Rosji. 

Pomimo, że tajna policja pilnie obserwowała życie 
tego oszusta i wyzyskiwacza ua. wielką skalę, a o 
swych spostrzeżeniach zelawała. raport, gdzie należy, 
wpływ „świętego stawa“, jak nazywano na dworze 
Rasputina, wzrastał z dmia na dzień. Car Mikołaj i 
jego żona. byli formalnie opętami przez niego. 


AÓWINISTRACJA OTWARTA 


ou godziny 9—12 w potu- 
anie od godziny 4—1 
vieczorem 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


esoły pastor i dzisiejsza Nitouche. 


lano natychmiast zebranie i poiępiono ten czym du- 
chowanego przewodnika, tembardziej, że była to nie 
pierwsza jego sprawka. 

Pienwsza żona pastora otrzymała z mim rozwód na 
podstawie zarzutu niewierności, «ale wtenczas chodzi- 
ło nie o ową panienlkę, lecz inną młodą uczennicę je- 
go mabożnego chóru, paratjankę, z którą pastor ro- 
niansował. 

Prokurator Roy Coyne zapowiedział, że zbada po- 
głorkę, jakoby pastor J. E. Yeats zawarł Ślub z 14- 
letnią asia 

Zezjwotenie na małżeństwo rzekomo zostało wyda- 
ne w Cathage. a uwiadomienie owego urzędu wyka- 
zuje, że na podstawie zezwolenia pastor „E. L. Yeats 

z Alluwee, Okla.. rzekomo brat pastora Józefa J. E. 
y eati udzielił ślubu”. 

Jak donoszą dalsze wiadomości ścigana para zosta- 
ła wreszcie dogoniona i złapana w Oklahoma, glzie 
zjechali rodzice pamny, zabierając żonkosiowi młodą 
jpotowicę. która. powróciła do domu 1odziców. 


Tajna policja rosyjska o Rasputinie. 


Katastnofa, do jakiej przyszło w Rosji w ciągu woj- 
ny światowej, miała niezawodnie, jako jedną z przy- 
«zyn ito, że powiernikiem majzaufańszym pary cat- 
skiej. który ją z zupelmości zdyskredytował, był wła- 
śmie tem skończony łotr, rozpustnik i pijanica. 

Oto kilka urywików z raportów tajnej policji, inne 
bowiem nie kwalifikują się do przytoczenia z powodu 
swoj zbyt drastycznej treści: 

„Dnia 26 stycznia. Simonowicz (sekretanz Raspati- 
na) przymióst mnóstwo flaszek z winem. U Rasputi- 


Y OGŁOSZE 


Ni. 250 


na była zabawa na cześć kilku wypuszeztnych z wię- 
zienia pospolitych zbrodniarzy. Jeden z nich miał ba- 
łabajkę. Grano, śpiewano, tańczono, pito do późnej 
mocy. . 

„Dnia 28 stycznia. Von Bock z jakimś drugim pa- 
nem przywieźli Rasputimowi skrzynię, pełną flaszek 
z winem.“ 

„Dnia 12 lutego. Obserwowano Raspwiug, jak w 
towarzystwie jakiejś nieznanej pani wszedł do mie- 
szkania kw. Andromikowa, ul. Tzoiekaja 1. 1517 i 
powrócił stamtąd: do siebie nad ranem pijany w to- 
warzystwie jakichś sześciu. również zupełnie pijanych 
panów, którzy bawili u niego do godz. 6-ej. pijąc. 
śpiewając i hałasująje* 

I taki to pijanica uważany hy? za „świętą“ osobi- 
stość przez cara Mikolaja i caryce, Doprawdy, że P. 
Bóg odbiera rozum tym, co są skazani na zagładę, 


= ai 
Oddział dla psów w pierwszorzę- 
dnym hotelu amerykańskim. 


Stany Zjedmoczeme Ameryki północnej są, jak wia- 
domo, ojczyzną nujorobliwszych pomysłów. na jakie 
„Stara“ Europa zdcbyć się mie może. 

O jednym z nich demorzą znów z Nowego Jorku.. 
Niebawem ma być tam otwarty mowy hotel pod ma- 
zwą „Roosevcit-Hotel", poskudkujący 1100 pokoi, roz- 
mieszezomych na 22 piętrach wspaniałego ..drapacza 
nieba“. Wiadomość ta nie byłaby ma stosunki amery- 
kańskie ezems 0 cobliwem, gdyby mie jej ciąg dalszy. 
a mianowicie, że ostatnie trzy najwyższe piętra będą 
mieściły specjalny hotel dła psów. 

Ulubicne przez dzi czworcncgi znajdą tam przy- 
gotciwane Wla siebie osobne pokoje z łóżkami i ta- 
zienkami. Weterymamze ï specjalni «Lozorcy będą nai 
nimi czuwali a jedzenie będą. otrzymywały pieski z 
osobno dla nich funkcjonującej kuchni. 

Wobec takiego ho ela trudno będzie w Ameryts 
namzekać nw „psi Jos“, pig dole: itp. 


la terminowe umieszczenia 


ogłoszen 
Redakcja nie odpowiada. 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł, 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 


momjalnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0.25 —- wiersz milimetrowy po 
— Zamiejscowe ogłoszenia 0 


Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny. kombinowany 50 pre. 


Ofiary kwasu moczoweśo 


Artretyk, głównie po nadużyciach w jedzeniu i piciu, 

miesiąc przeprowadzać kurację Urodonalem, 

przed atakami podagrycznem, reu; natycznemi i kolkami nerko- 

wemi. Z chwilą gdy mocz przybiera kolor czerwony lub zawiera 
piasek spieszcie po ratunek do Urodonaiu. 


Podagra 
Reumatyzm 
Piasek 
Arterio-belerosa 
kwasy 


musi co 


który go zachowa 


Środek załecamv przez 

Prof. Lancereaux b. 

Prezesa Akademji Me- 

dycznej w. jego dziele 
o podagrze. 


Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, może być uratowany tylko przez 


URODONAL CHATELAIN'A 


ponieważ URODONAL 
rozpuszcza kwas moczowy 


Urodona! Chatelain'a można nabvć we wszvstkich aptekach i składach aptecznych. — Przy kupnie zwracać nale- 
ży uwagę”na firmę wynalazcy CHATEŁAIN'A.—Generaina reprezentacja Warszawa, Fredry 4, tel. 73-55 I 155-59, 


Tygodnik ilustrowany dla ludu 


„Wieniec-Pszczółka “ 


50-ty rok wydawnictwa 
Rraków, ul. Dunajewskiego 7. I p. 


prenumerata kwartalna 1 zł. 20 8r. 
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Qdpowiedzialny redaktor: Dr. Władysław Świrsk” 


PLACÓWKA KRESOWA 


TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY 


Pismo bezpartyjne z dodatkiem iłustrowanym, 
poświęcone obronie ludu i Państwa Poi skiego 
-na kresach południowo-zachodnich 


Redakcja i Administracja Biała koło Bielska. 


Prenumerata roczna 10 zł. półroczna 5 zł. kwar- 
talna 2 zł. 50 gr. 


zł. 0.40 
30 procent droższe. 


kronice 


UNIBWAŻNIA się zeubiomą ikamte vejestraeyjną na sama- 


chód K. 45—35. własność iStamisława Komorowskiego. 


Ogrodzenia 
nietyiko tańsze 


Maszyny do szycia znana 
„Kasprzvckiego”. Hur- 
ty vo-Detalicznie- Raty 
Wap PALEN grora'kowska 
i 155. amar itć można 


od drewnianych RY” 820 
lecz -a wama |_| | amd 
|-|- „o OWAWEMOJ "—_—— | 

estetyczniejsze 


LAKIER NA PODŁOGI 


trwały, pierwszorzędnych 
fabryk poleca 


i trwalsze. 


Kompletne ozrodze- 
nia z siatki drucianel 


zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i furt- MĘŻYKR 
kami, jak również Kraków, Plac Szczepański 
ogrodzenia kombino- Skład lakieru 1 pokostu. [ĘJ 
wane z drutem kol- | | uma 
czasiym. poleca: 2222 
Firma MAMIMAKY | ZMW WM 


SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA 
(z HS a 


> 
I. Kudai exe; 


Spółka Akcyjna cje śrgahów tania 


Jlealny naturalny środek 

Fabryka drutu przy chronicznych zapar- 
i wyrobów ciach i przecewko otvłości. 
ZPU Sprzedają apteki i droguerje. 


WAG WIE TIRE 


OGIODIODCIODODE. 
Choroby piersiowe (płuc). 


leczy 


Balsam _Thiocolan Mt 


Jednocześnie przywraca 
apetyt, wzmacmia Organizm, 
powiększa wagę ciała, usu- 
wa uporczywy kaszel i cho- 
robłiwe poty. Używać za 
poradą lekarza. 


SPRZEDAJĄ APTEKI. 
OOIODODODIO O O| | OOODOOSDIOGNO 


KRAKÓW 


Romanowicza |. 5. 
Teleton 277. 
Adres lei. „Matałgor” 
Dostawa szybka du- 
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro- 
spekty na każde zą 
danie. 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. . 


| 


